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„Odwet“ w hitlerowskim stylu za szpiega Robineau

Policja francuska pod dowództwem Mocha 
a r e s z t u j e  p o l s l k i c l i  o b y w a t e l i
Z Bogwalceniem prawa międzynarodowego uwięziono wicekonsula R. P. w Lille

“  ©  r  . . , . » j , «  rpwfeie w  Domu Pol- ników polskięh. Ponadt

po.
me
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RzgduR P. orai pod naciskiem i P°1'

 ̂ W lokalu Polskiego Cźerwone- 
owadzenia śledztwa w | go Krzyża w  Paryżu policja u- 
la Robineau, choć było ] iządzBa zasadzkę i zaaresztowała 
rszawie aresztowany za j wszystkich lekarzy oraz pacjen- 

| tów Wśród dalszych aresztowa-

* ™ 1  K i l “  w  * * * * *  Nicola.. ob. T lo c g ,  z sek
polskich i instytucji polskich we Francji.

WARSZAW-A. P A P  
towały załogę polskieg 
w Wyniku zdecydowane 
opinii publicznej zmusz 
władze francuskie ‘próbt 
prawne postępowanie, 
sprawie rzekomo taj en 
rzeczą, znaną, ie Robin 
szpiegostwo.

Ż  Paryża donoszą

sego sagi 
został w

V

w

je „France Soir'1 — 45 czarnych 
samochodów z uzbrojonymi poli­
cjantami. Akcję policyjną, prowa 
dzoną w  iście himmlerowskim 
stylu, kierował osobiście Jules 
.Mocli.

Lokale niektórych organizacji 
polskich zostały otoczone przez 
policję, która następnie przepro­
wadziła rewizję, skonfiskowała 
archiwa i dokonała masowych a- 
resztowań wśród polskich działa- 

, czy społecznych. Po 4-godzinnej 
rewizji domowej aresztowany zo- 

i stał redaktor naczelny „Gazety 
: Polskiej** w Paryżu, Artur Ko- 
j walski. Przeprowadzono również 
i rewizję w  mieszkaniu redaktora 
naczelnego czasopisma ilustrowa­
nego „Polska i Świat** —  znane­
go poety Zbigniewa Bieńkowskie 
go, którego następnie aresztowa-

Zmotoryzowane oddziały poli­
cji rozpoczęły w  czwartek o świ­
cie rewizje i aresztowania wśród 
obywateli polskich. W akcji poli­
cyjnej brało udział — jak poda-

Generaiisslmus Stalin
do prem iera Cyrankiewicza

W A R S Z A W A  (P A P ) .  P r e ­
m ier J óze f C yrank iew icz o trzy  
m a i depeszę treści następują­
cej i

Do P rezesa  R ad y  M in is trów  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j 

Pana Józe fa  C yrank iew icza  
W  a r  s z a w  a.

Proszę przyjąć wyrazy ser- 
d ocznego podziękowania za
przyjazne żyezema Rządu Kze- sw, «.wręgo nwna»»“  
ezypospolitej Polskiej i Pana no. Po dokonaniu rewizji w  gma 
osobiście z okazji rocznicy | chu Polskiej Rady Narodowej, 
W ielkiej Październikowej Re- f aresztowany został przeWodniczą- 
wolucji Socjalistycznej. i cy Polskiej Rady Narodowej,

(__) j .  S T A L IN  I Szczepan Stec. W  Lille przepro-

cji polskiej CGT, urzędnik PCK 
w  Paryżu — Rotsztajn,_ przewod­
niczący Polskiej Organizacji Mło 
dzieżowej „Grunwald“ — Pis i je

ników polskich. Ponadto władze 
francuskie nie zawahały się —  
wbrew prawu międzynarodowe­
mu -— aresztować wicekonsula 
RP w  Lille, Szczerbińskiego, PO ­
SIADACZA PASZPORTU D Y ­
PLOMATYCZNEGO.

Ambasada RP. w  Paryżu, zaa­
larmowana przez rodziny ares* 
towanych, interweniowała nie­
zwłocznie we francuskim Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 
gdzie wyższy urzędnik tego mini 
sterstwa — nie wysuwając żad 
nych zarzutów przeciwko areszto­
wanym, oświadczył wręcz, że SĄ  
TO AKTY ODWETU ZA  ARESZ

3 czt f 
próbę 
da

roosobowe brygady ciesielskie ,,Relonstatu podjęły
ustanowienia nowego rekordu Polski. Każda brygo. 

wykonuje podłogi i  futryny w innym domu osiedle 
Mariensztackiego przy ul. Bednarskiej. _

Xa zdjęciu — I brygada w składzie: J. Adamski tr.. Ra- 
dek. Si. Oleksiak i  Sztandar — wyrobiła do południa 91. 

normy aodzinowej (wg. pobieżnego obliczenia).
(Foto  — A R i-

go żona. . TO W  ANIE ROBINEAUWładze francuskie w zacietrze-| _  , .
wieniu swym posunęły się do te­
go. że brutalnie pogwałciły pol­
sko - francuską konwencję kon­
sularną, oraz normy prawa mię- j 
dzvnarodowego, aresztując urzęd 
ników ambasady RP w  Paryżu, 
Szurka - Kowalskiego, Murzyna 
i Myszkowskiego. Należy podkre­
ślić, że władze francuskie dotąd 
nie zawiadomiły oficjalnie amba 
sady RP o zaaresztowaniu urzęd

Terrorystyczna akcja policji zo j 
stała przyjęta przez opinię pubłi1 
ezną : Paryża z uczuciem odrazy 
i wstrętu. i

Wiadomości o brutalnych aresż 
towaniach, przeprowadzonych bez j  
żadnego uzasadnienia wśród Po­
laków — wywołały w  szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego 
ogromne wzburzenie i głosy pro­
testu.

r Dzięki stanowczej postawie Rządu RP
samolot PLL „Lo t“  powrócił do kraju
Ofiary histerii pachołków Wall-Street

i -  lotnicy polscy opowiadają o wypadkach paryskich
W ARSZAW A 1»ĄP. O godz. 22.45. dniu 23 bm. wyiądowal na 

lotnisku Okęcie w  Warszawie samolot pasażerski Potetach Lim 
Lotniczych „Lot“, który został bezprawnie zatrzymany przez ula  
dze francuskie w Paryżu.
Na załogę- pierwszego pilota tylko pozwolono nam na zatniesz 

Zygmunta Piotrowskiego, drugie- i kanie pod strażą w hotelu, a na 
g0 pilota —  Władysława Snaekie stępnie nueliśmy.

Społeczeństwo francuskie 
piętnuje barbarzyńskie metody

PARYŻ, PAP. W  sali Wagrurn 
w  Paryżu odbyła się wielka ma­
nifestacja przyjaźni francusko- 
polskiej.

Po przemówieniach zebrani 
przyjęli rezolucję, która głosi m.in.

RządRP domaga się zwolnienia Polaków
aresztowanych bezprawnie przez władze francuskie
Nota polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych

W ARSZAW A (PAP). 24 hm. wieczorem, kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, wiceminister Stanisław Leszczycki 
przyjął ambasadora Francji p, Jean Baelen, któremu wręczył no­
tę następującej treści:
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych przesyła wyrazy szacunku 
ambasadzie francuskiej i ma zasz­
czyt zakomunikować jej co na­
stępuje:

Według napływających od dnia 
wczorajszego do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wiadomości, 
we Francji odbywa się olbrzymia 
akcja policyjna, skierowana prze­
ciw obywatelom i demokratycz­
nym organizacjom polskim, które 
położyli* olbrzymie zasługi w wal­
ce o wyzwolenie Francji. Do dnia 
24 bm, władze francuskie zaaresz­
towały następujące osoby, po 
przeprowadzeniu' rewizji w  ich 
mieszkaniach:

p. Steca, prezesa Rady Naiodo- 
wej Polaków we Francji; p. Zbig 
niewa. Bieńkowskiego, redaktora 
naczelnego dwutygodnika ilustro­
wanego „Polska i śwfat“ ; p. Artu 
ra. Kowalskiego, redaktora naezel 
nego dziennika polskiego , Gazeta 
Polska“ : p. Pisia, prezesa Stowa­
rzyszenia „Grunwald“ wraz z mał 
żonką: p. Rotśztajna, pracownika 
PCK; p. Tłoczka, działacza związ 
ków zawodowych; p. Szustera, 
członka Polskiej Organizacji Po­
mocy Ojczyźnie w Lille.
J/C Domu Polskim w Lille mia­

ła miejsce rewizja, połączona z 
konfiskatą archiwów. Analogicz­
na rewizja została przeprowadzo­
na w Radzie Narodowej Polaków 
we Francji w Paryżu.

Ponadto zostali zaaresztowani: 
p. Szczerbióski, wieekonsul R. V. 
w Lille; p. Szczurek-Iiowalski, u- 
rzędnik ambasady R. I*, w Pary­
żu; por. Myszkowski, urzędnik 
attachatu wojskowego przy «raba 
sadzie R.P-; P- Murzyn, urzędnik 
tejże, ambasady; p. Nicolas, urzęd i 
niczka Biura Informacji Polskiej 
we Francji.

O aresztowaniach tych ambasa­
da polska nie została aż do chwili 
obecnej oficjalnie zawiadomiona. 
Jeżeli chodzi o wypadek p. Szczer 
bińskiego, ambasada polska zo­
stała zawiadomiona jedynie, że p. 
Szczerbiński jest przesłuchiwany 
przez policję, wbrew oczywistemu 
faktowi, że został on zatrzymany.

Jeżeli chodzi o aresztowanych 
urzędników polskich, z których 
jeden jest wicekonsulem i posia­

daczem paszportu dyplomatyczne 
go, ministerstwu znana jest od­
powiedź udzielona przez dyrekto­
ra Seydons: p. Ogrodz-ińskiemu, 
radcy ambasady polskiej, który 
w imieniu ambasady zaprotesto­
wał i zażądał zwolnienia aresz­
towanych. P. Seydous oświadczył, 
że zaaresztowanie p. Myszkowskie 
go jest analogiczne z zaareszto­
waniem. p. Robineaft i że w  wypad 
ku p. Robineau władze polskie po 
gwałciły polsko - francuską kon­
wencję konsularną oraz, źe nie­
wiadomo mu o innych aresztowa­
niach, lecz że fakty te nie zdzi­
wiłyby go z uwagi na to, „że Po­
lacy zaczęli“.

cował w  konsulacie francuskim, w 
Szczecinie, został potwierdzony w 
liście otwartym, do prasy szcze­
cińskiej przez p. Rivoire. konsula 
Francji w  tym mieście.

(Dokończenie na sir. 2).

Paryżanie i paryżanki zebrani 
22 listopada 1949 r. w  sali Wag- 
ram w  Paryżu protestują prze­
ciwko faktowi aresztowania i 
bezprawnego przetrzymania lot­
ników polskich pełniących służ­
bę na regularnej linii lotniczej 
Warszawa—Paryż—Warszawa U- 
ważają oni, - że podobne metody 
stanowią zamach na tradycyjną 
przyjaźń, łączącą narody fran­
cuski' i polski.

Zebrani wyrażają.życzenie, aby 
w interesie pokoju i dobrego imię 
nia naszego kraju tła świecie, lu­
dzie, którzy reprezentują Francję 
za granicą troszczyli idę jedynie o 
wykonywanie swych zadań dyplo-

go, nawigatora—Zygmunta Zbrow 
skiego, mechanika pokładowego— 
Wacława Kartuza, radiooperatora 
—  Czesława Błaszczaka i stewar­
dessę—Halinę Walfisz, oczekiwa­
ły na lotnisku Okęcie ich rodzi­
ny, liczne rzesze towarzyszy pra 
cy, członkowie organizacji partyj- 
nych z terenu .Lotu“ , Minister-1 
stwa Żeglugi "S Ministerstwa Prze ; 
mygłu Ciężkiego, oraz pracowni- ] 
cy okolicznych zakładów pracy.

Bezpośrednio po serdecznym po 
witaniu z oczekującymi rodzina­
mi1, członkowie Załogi opowiedzieli 
przedstawicielowi PA P  o swych 
przejściach w rękach policji fran 
cuskiej.

„Aresztowani zostaliśmy —  mó­
wi I  pilot Zygmunt Piotrowski—  
o godz. 7 rano przez policję lotni­
czą na lotnisku Le Bourget i prze 
słuchiwani aż do godz. 18, kiedy

matycznych i powstrzymywali się to przekazano nas do Sûreté Na
od wszelkiej ingerencji w  sprawy 
wewnętrzne krajów, w* których są 
akredytowani, nie przekształcając 
się w* pospolitych agentów szpie­
gowskich.

Objjtuatele CSR więźniami Tita
Protest ambasady czechosłowackiej w  Belgradzie

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych nie może uznać wypadku p. 
Robineau za analogiczny z zaare­
sztowaniem p. Myszkowskiego. 
P. Robineau jest zwyczajnym 
szpiegiem, który pod przykrywką 
funkcji w  konsulacie francuskim 
w Szczecinie, prowadził działal­
ność szpiegowską w  Polsce. Fakt, 
że p. Robineau w  istocie nie pra-

PRAGA (PAP). Ambasada cze 
choslowacka w F dgradzie zaprote­
stowała przeciwko aresztowaniu 
przez władze jugosłowiańskie Fran- 
ciska Husy, dyrektora czechosło­
wackiego przedstawicielstwa handlo­
wego ,,Kovostroj“ . Ambasada cze­
chosłowacka stwierdza, że Husa 
prześladowany jest jedynie za to, 
że kieruje czechosłowackim przed­
stawicielstwem handlowym i że 
obiecano mu niedawno przyznanie 
obywatelstwa czechosłowackiego.

W podobny soosób potraktowani 
zostali już dawniej liczni Czesi i 
Słowacy, zamieszkali w Jugosławii, 
wbrew postanowieniom układu cze- 
chosiowacko-jugosłowiańskiego, za­
bezpieczającego im możność reemi­
gracji do ojczystego kraju.

. Należy podkreślić, że policja Ran- 
| kovicza zastosowała wobec areszto­
wanego metody Gestapo, o czym 
świadczy fakt, że żona Husy, chcąc 
wymienić mu bieliznę, otrzymała z 
wiezienia pokrwawiona koszulę are­
sztowanego męża.

Na cześć marsz. Rokossowskiego
chłopi nazwali spółdzielnię produkcyjną jego imieniem

tionale (francuska policja poli­
tyczna), gdzie w  dalszym ciągu 
badano nas aż'do godz. 1 nad ra­
nem następnego dnia. Jednak i 
wtedy, kiedy zarówno na podsta­
wie naszych wyjaśnień, jak i po­
siadanych już informacji, władze 
francuskie mogły się w pełni zo­
rientować o absurdalności wysu­
wanych przeciw nam zarzutów, 
nie zostaliśmy zwolnieni f musie­
liśmy spędzić noc na krzesłach i 
stołach w  lokalu policji“.

„Nie dopuszczono konsula R. P. 
do nas —  opowiada stewardessa 
Halina Walfisz a także nie 
zwrócono nam odebranych przy 
aresztowaniu paszportów. Skoro

czych kontaktów z ludnością, spo 
tykaliśmy się na każdym kroku z 
licznymi dowodami sympatii 
Francuzi nie taili przed nami swe 
go oburzenia wobec postępowania 
swych władz i jawnie pokpiwali 
sobie z histerii pana Mocha i je­
go policji.

Rodziny lotników polskich są u 
Bzczęśliwione ich powrotem. ,,Wie 
rzyłam, że rząd polski uczyni 
wszystko, aby zwrócić mi mego 
męża“  —  powiedziała ob. Błasz- 
czak, żona radiooperatora pokłado 
wego. „Boleśnie odczulani krzyw ­
dę wyrządzoną memu mężowi i je 
go kolegom przez policję francus­
ką —  rzekła Maria Kurtz, żona 
mechanika pokładowego, —  ale 
na szczęście zdecydowana posta­
wa naszych władz położyła kres 
tej niebywałej samowoli“.

Witając powracających, ob. Ko 
zera —  przedstawiciel organizacji 
dzielnicowej PZPR —  Ochota, 
stwierdził wśród owacji obecnych, 
że „nasza demokracja potrafi wal 
czyć o swoich ludzi“.

Przy śpiewie „Międzynarodów 
ki“ odprowadzono załogę samolo 
tu do budynków portu lotniczego.

Przemysł lekki
wykonał roczny plan
W A R S Z A W A  (P A P ). M i­
nisterstwo Przemysłu Lek 
kiego w dniu 23 łun., tj. na 
38 dni przed terminem wy­
konało roczny, globalny 
wg. wartości plan produk­
cji.

Strajk powszechny we Francji
potężną manifestacją mas ludowych
przeciw rządom przemocy i wyzysku

BIAŁYSTOK PAP. Chłopi ze 
wsi Czyże (pow. bielsko-podlaski), 
postanowili zorganizować spół­
dzielnię produkcyjną. Przystępu­
jąc do realizacji spółdzielczych 
form gospodarowania chłopi z 
Czyż nazwali swą spółdzielnię 
imieniem marszałka Konstantego 
Rokossowskiego i w  związku z 
tym wysłali do ministra Obrony 
Narodowej depeszę następującej 
treści:

„My, mieszkańcy wsi Czyże w  
gminie Orla w  pow. bielsko-pod­
laskim, zgromadzeni na zebraniu 
zwołanym w  celu utworzenia w  
naszej gromadzie spółdzielni pro­
dukcyjnej, witamy z radością 
Wasz powrót do kraju i objęcie 
przez Was stanowiska ministra 
Obrony Narodowej.

W  dowód głębokiego przywią­
zania, pragnąc uczcić to radfcs 
ne wydarzenie, postanawiamy na­

zwać naszą spółdzielnię produk­
cyjną Waszym imieniem, drogi 
Marszałku, i jako jej członkowie 
dołożymy wszelkich starań, aby 
stała się ona wzorem gospodarki 
socjalistycznej“.

PARYŻ PAP. Cała Francja żyje pod znakiem przygotowań do 
strajku powszechnego, który —  zdaniem obserwatorów —  roz­
miarami swymi będzie przypominał wielkie ruchy strajkowe w  
roku 1936. Spodziewane jest zamknięcie w  dniu 25 listopada wiel 
kich magazynów i domów towarowych, zakładów ubezpieczeń spo­
łecznych, hoteli, kawiarń, restauracji oraz zawieszenie przedsta­
wień w  teatrach i kinach. Organizacje studenckie zapowiedziały 
nieobecność studentów na wykładach.

włdywań, w  szkołach francus­
kich w szystk ich  stopni nauka 
w  p ią tek  n ie odbędzie się._ S ę­
dziow ie n ie będą w ydaw a li wy 
roków. K om u n ikac ja  lotn icza 
zostanie znacznie ograniczona.

Strajk odbędzie się pod nastę­
pującymi hasłami:

Premia 3.000 franków mie­
sięcznie dla wszystkich pra­

cowników.
t

Dzielni marynarze s|s „Kołobrzeg"
z narażeniem życia wyremontowali stery

W  czasie podróży statku s/s „Kołobrzeg“ z Gdańska do Rot­
terdamu, na skutek niezwykle silnego sztormu, panującego na 
Morzu Północnym, wydarzyła się w  dn. 13 bm. awaria steru. Za­
łoga podjęła się natychmiast naprawy we własnym zakresie. Pod­
czas usuwania defektu w  bardzo ciężkich warunkach, wyróżnił się 
BOSMAN ANTONI FURMANKIEWICZ, który przez cały czas 
naprawy przebywał w wodzie, narażając się na niebezpieczeństwo. 
Sprawność i odwagę wykazali poza tym III OFICER STATKU  
JAN M ICHALAK I STARSZY MARYNARZ BOGUSŁAW LAN- 
GOWSKI. Kapitan statlni Ławrynowicz przedstawił dzielnych ma­
rynarzy do nagrody, (m.)

2 Przeszeregowanie od 1 stycz­
nia 1950 r. wszystkich urzęd­

ników.

3 Zbiorowe układy pracy przy 
zagwarantowanym minimum

życiowym na wszystkich szcze­
blach.

4 Ruchoma skała płac, jako 
gwarancja zdolności nabyw­

czej mas pracujących.

5 Przyznanie odpowiednich za­
siłków wszystkim bezrobot­

nym.

6 Poszanowanie prawa strajko­
wego.

Pom im o m anew rów  rozb ijać 
kich p rzyw ódców  n iek tórych  
organ izac ji zw iązkowych, w 
dolach zw iązkow ych  rea lizu je  
się wszędzie jedność akc ji 
wśród członków  CGT, Force. 
O uvrière, oraz Chrześcijań­
skich Zw iązkach Zawodowych. 

W ed łu g  powszechnych prze-

Z  całego świata
p, HONG-KONG. Chińskie wojsk* 

Ludowe zajęły Kweilin, stolicę pro­
wincji Kwangsi w Chinach południo­
wo-zachodnich.
o  MOSKWA. Ulice Moskwy pokry­

ły się pierwszym puszystym śniegiem. 
Dziś lub jutro udostępnione zostaną 
dla szerokich rzesz mieszkańców sto­
licy radzieckiej lodowiska 1 stacje 
narciarskie.
(ą MONACHIUM. Sąd apelacyjny 

uchyli! wyrok sądu denazyfikaeyjnego 
w stosunku do osobistego fotograła 
Hitlera i właściciela wielkiego wy­
dawnictwa hitlerowskiego Heinricha 
Hoffmanna — skazanego w pierw­
szej instancji na 10 lat robót przy­
musowych.
(P LONDYN. Główna Rada TUC za­

deklarowała poparcie dla rządowej 
polityki zamrożenia plac robotniczych.
©  LONDYN. Ogłoszono oficjalne 

dane bilansu handlowego za paździer­
nik br. Przy ogólnej wartości ekspor­
tu ¡brytyjskiego 156 milionów funtów 
szterlingów, deficyt w październiku 
wyniósł 37 milionów funtów, przewyż­
szając o 2 miliony deficyt wrześniowy
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Z komunikatu Polskiej Agencji Prasowej czytelnicy nasi 
dowiedzieli się o nowych, ohydnych prowokacjach, jakich do­
puściły się władze francuskie wobec obywateli polskich we. 
Francji.

Jak przyznał rzecznik francuskiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, aresztowania obywateli polskich, w  tej liczbie wice- 
konsula polskiego w  Lille, posiadacza paszportu dyplomatycz­
nego, nie były dokonane na podstawie jakichkolwiek zarzutów. 
Jest to po prostu akt odwetu, akt dzikiej zemsty, za aresztowa­
nie przez nasze władze bezpieczeństwa, francuskiego szpiega Ro­
bineau.

Terrorystyczne „raidy“ zmotoryzowanych policjantów, którzy 
pod przewodnictwem samego Mocha, ministra spraw wewnętrz­
nych Francji, brutalnie przeprowadzali rewizje w  lokalach pol­
skich organizacji i aresztowali bezprawnie dziesiątki obywateli 
polskich, urzędników ambasady i konsulatów, dziennikarzy, 
działaczy robotniczych i młodzieżowych, a nawet lekarzy PCK  
i czekających na nich pacjentów, żywo przypominają najgorsze 
wzory gestapowskie lub wzory Kti-Klux-Klanu.

Ta nowa, oburzająca prowokacja władz francuskich, dowo­
dzi, jak silnie i boleśnie musiało ugodzić we „właściwe czyn­
niki" aresztowanie szpiega Robineau i zdemaskowanie francu­
skiej sieci szpiegowskiej w  Polsce.

Usiłując ukryć swoje zakłopotanie, pragnąc ratować pozory 
swego autorytetu przed opinią publiczną, władze francuskie do­
puszczają się coraz to nowych gwałtów. Natychmiast po areszto­
waniu Robineau, władze francuskie aresztowały załogę samolotu 
polskiego. Ale pod naciskiem opinii publicznej całego 
świata, pod presją opinii publicznej we Francji, pod pre­
sją mas ludowych, które na wiecu w  Paryżu zamanifestowały 
swoją przyjaźń dla Polski i zaprotestowały przeciw urągającej 
poczuciu elementarnych praw7 ludzkich akcji władz francuskich, 
(przede wszystkim na skutek ostrego protestu rządu polskiego), 
władze francuskie zmuszone zostały tlo wypuszczenia załogi pol­
skiej i polskiego samolotu.

Pierwszy odruch wściekłości władz francuskich, których nie- 
dyplomatyczne machinacje w  Polsce zostały ujawnione, zakończył 
się dla nich haniebną kompromitacją. Nie ulega też wątpliwości, 
że nowe, jeszcze bardziej brutalne, prowokacje zakończą się dla 
nich podobnie.

Furia i zacietrzewienie nie są dobrym doradcą. Naród fran­
cuski stanowczo odgradza się od niedopuszczalnych metod, uży­
wanych przez władze francuskie. Naród francuski nie ma i nie 
chce mieć nic wspólnego z marshallowskinii metodami, używany­
mi przez Mocha, metodami dzikiego Texasu, które francuscy kul- 
turtregerzy „amerykańskiej cywilizacji“, chcieliby przeszczepić 
na grunt europejski. Europa, to nie Texas i metody te ze wstrę­
tem są odrzucane przez naród francuski.

Jest rzeczą charakterystyczną, że w  tym samym dniu, kiedy 
gangsterzy Mocha napadali na obywateli polskich w  Paryżu, wie­
czorna gazeta paryska, „Ce Soir“ wyszła z czołowym tytułem 
„Vive la Pologne m. Schuman“. „Niech żyje Polska, panie Schu­
man“. Naród francuski, którego łączę nierozerwalne więzy przyjaź 
ni z narodem polskim, nie da się otu nić przez mochowskie stu- 
pajki. Sparaliżuje on wszelkie próby skłócenia Polski i Francji, 
czynione przez reakcyjną klikę francuską.

Bezpodstawne aresztowania obywateli polskich we Francji 
wywołują najgłębsze oburzenie nie tylko w Polsce i we Francji 
ale na całym świecie. Są one bestialskim pogwałceniem praw 
człowieka, podeptaniem zasad ludzkiej sprawiedliwości. Są one 
próbą wymuszenia na suwerennym kraju jakim jest Polska ze­
zwolenia na uprawianie szpiegostwa pod pokrywką działalności 
dyplomatycznej.

Władze bezpieczeństwa aresztując Robineau miały w  swym 
ręku niezbite dowody jego szpiegowskiej działalności. Nie było 
najmniejszej wątpliwości, że działalność Robineau zagrażała bez­
pieczeństwa naszego kraju, nie było najmniejszej wątpliwości, że 
Robineau był winien. Potwierdził to zresztą sam aresztowany po 
skonfrontowaniu go z dowodami jego winy, a dziennikarze zagra­
niczni mieli możność usłyszenia jego zeznań nagranych na taśmie 
dźwiękowej i przejrzenia fotokopii zeznań pisanych jego własną 
ręką. ,

Obecnie władze francuskie nie tylko chcą ratować szpiega, 
ale usiłują to uczynić używając niedopuszczalnych metod gwaitu, 
stosując hitlerowski system „zakładników“ posuwając się do czy­
nów7, które stoją w  jaskrawej sprzeczności ze zwyczajami i pra­
wem międzynarodowym.

Naród i rząd polski odeprą z całą energią bezmyślną i bru­
talną próbę zastraszenia nas i wymuszenia na nas zgody na to, 
by w  kraju naszym działali szpiedzy. Polska jest krajem suweren­
nym i posiada dość środków, by obronić swych obywateli przed 
dziką samowolą.

Zgodnie z wnioskiem ambasadora Wierblowskiego 
depesze rządu Chin Ludoirjjch
uznane za dokumenty oficjalne

NOWY JORK (PAP). Zgodnie z 
oficjalną prośbą przewodniczącego 
delegacji polskiej w ONZ, ambasa­
dora Wierblowskiego, zawartą w 
piśmie do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie, sekretariat ONZ 
ogłosi! jako oficjalne dokumenty,

Polsko—albańska
umowa handlowa

WARSZAWA PAP. W wyniku 
przeprowadzonych rokowań została 
podpisana polsko-albańska umowa 
handlowa na rok 1950.

Na mocy umowy Albania otrzyma 
z Polski poy/ażną ilość żelaza, potrzeb 
nego je j clo wykonania planów go­
spodarczych oraz cukier, tekstylia i 
chemikalia.

Polska importować będzie z A l­
banii: ropę naftową, rudy, bawełnę 
i inne artykuły.

depesze min. spraw zagr. Central­
nego Rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej — Czu En-laia do przewod­
niczącego Zgromadzenia Romulo i 
sekh gen. Trygve Lie. Depesze te 
stwierdzają, że delegaci Kuomin- 
tangu nie reorezentuią Chin w ONZ 
i zadają odebrania ,im prawa repre­
zentowania Chin na obecnym Zgro­
madzeniu oraz w organach ONZ.

Zlikwidujemy pozostałości odchylenia prawicowo -  nacjonalistycznego
zaostrzymy czujność klasową
Warszawski KW  P Z P R  i organizacja podstawowa huty „Pokój“

omawiaią uchwały III Plenum
W AR SZAW A PAP. 22 listopada odbyło się plenarne posie­

dzenie Warszawskiego Komitetu Wojewódzkiego PZPR, oraz Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej PZPR i aktywu wojewódz­
kiego. Udział w obradach wziął członek KC PZPR, redaktor na­
czelny „Trybuny Ludu“ Kasman.

nieczność zaostrzenia czujności na 
wszystkich odcinkach pracy par­
tyjnej.

W  dyskusji nad referatem I se­
kretarza W K W  tow. Tokarskiego 
o przebiegu i uchwałach III Ple­
num KC PZPR zabierało głos 38 
uczestników posiedzenia.

W  sprawach organizacyjnych 
Plenum postanowiło zwolnić z o- 
bowiązku pełnienia funkcji I se­
kretarza W KW  tow. Tokarskiego, 
który został powołany na stanowi 
skó zastępcy kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KC PZPR.

Plenum wybrało na I sekreta­
rza W K W  PZPR tow. Mieczysła­
wa Bodalsklego i na sekretarza 
tow. Henryka Szafrańskiego.

Plenum W K W  jednomyślnie 
przyjęło rezolucję, solidaryzującą 
się z uchwałami III Plenum KC 
PZPR i wytyczającą zadania w  
związku z uchwałami III Plenum 
KC PZPR.

*  *  *
KATOWICE PAP. Uchwały III 

Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR były w  dniu 21 bm. tema­
tem zebrań organizacji partyj­
nych w wielu hutach, kopalniach i 
fabrykach na Śląsku i w Zag.ębfu 
Dąbrowskim.

M. in. w Nowym Bytomiu odby­
ło się zebranie jednej z najliczniej 
szych zakładowych organizacji 
partyjnych przy hucie „Pokój“. 
Na zebraniu tyto robotnicy, po 
wysłuchaniu referatu członka Ko 
raitetu Centralnego PZPR, wice­
przewodniczącego Państwowej Ko 
misji Planowania Gospodarczego 
ministra Szyra, wyrazili pełną so­
lidarność z uchwałami Plenum, 
podkreślając w  dyskusji słuszność 
ostatecznego zlikwidowania pozo­
stałości prawicowo-uacjonalistycz- 
nego odchylenia w7 partii i ko-

W  uchwalonej przez zebranych 
i rezolucji, robotnicy huty „Pokój“ 
I stwierdzają, że uchwały III  PIc- 
| num KC PZPR wypływają z woli 
l polskitej klasy robotniczej utrzy- 
! mania wbrew wszelkim usiłowa­
niom wroga niewzruszonej linii po 
litycznej w  budowie socjalizmu.

Współzawodnictwo i racjonalizatorstwo

daje wspaniałe wyniki
Meldunki o wykonaniu planów rocznych i trzyletnich

Z zakładów pracy całego kraju 
płyną nieprzerwaną falą mel­
dunki o przedterminowym wy­
konaniu planów gospodarczych 
zarówno rocznych, jak i trzylet­
nich.

Kopalnia „Sośnica“ , należąca do 
Gliwickiego Zjednoczenia Przemy­
śli' Węglowego, zameldowała o 
przedterminowym wykonaniu w dniu 
2 ' / bm. trzyletniego planu eksplo­
atacji węgla kamiennego. Sukces 
ten pozwoli załodze wyprodukować 
do końca bieżącego ,roku 125.000 
ton węgla kamiennego ponad plan.

Również górnicy kopalni „Mako­
szowi7“ , należącej do Gliwickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
zrealizowali w dniu 23 bm. 3-letni 
plan eksploatacji węgla, zobowią­
zując się jednocześnie do końca br. 
dostarczyć nsństwu dodatkowo 
172.000 ton węgla.

Gliwickie Zjednoczenie Przemy­
ślu Węglowego zameldowało o w y­
konaniu w dniu 23 bm., tj. 38 ć.ii 
przed terminem, 3-letniego planu 
wydobycia węgla. W  wyniku przed­
terminowej realizacji 3-letnich za­
dań produkcyjnych, załoga Zjedno­
czenia wydobędzie dodatkowo do 
końca br. 000 tyś. ton węgla go­
nad plan.

Przewodniczący PKPG wicepre­

mier Hilary Minc oraz minister 
handlu wewnętrznego Tadeusz 
Dietrych otrzymali depesze o wy­
konaniu planów sprzedaży wyro­
bów włókienniczych nrzez Państwo­
wą Centralę Tekstylną do dnia 20 
listopada 1949 r. *

Plan trzyletni — czvtamy —- vvy- 
k na. ' na sumę 396. miliar-Pw 
330 milionów żł, to znaczy w 1 03,8 
proc.

Plan na 1949 r. wvkonano w wy­
sokości 173 miliardów 370 milio­
nów zł, co stanowi 100,1 proc.

Naszą odpowiedzią na zakusy wro 
ga klasowego i Imperializmu •—  
stwierdza rezolucja —  będzie zwię 
kszęnie produkcji, wydajności pra 
ęy i czujności klasowej. Nasza 
czujność klasowa wyrażać się bę­
dzie przede wszystkim w  walce z 
awariami, niedociągnięciami i 
wszelkim, niedostrzegalnym czę­
sto przejawem szkodnictwa —  na 
każdym kroku i o każdej porze. 
W  walce o czystość klasową bę­
dziemy w  większym niż dotych­
czas stopniu korzystać z krytyki 
i samokrytyki.

Demokratyzacja i demilitaryzgcja po amerykańsku

W Niemczech zach. organizuje się wojsko
- przyznaje szef sztabu USA Bradley

Bunt więźniów
«/ feorei

MOSKWA. (PAP). W więzieniu 
Masan (Korea południowa) 300 
więźniów po Walce ze strażą wię­
zienną zdobyło bron i wydostało 
się na wolność. Więźniowie ci sto­
czyli, przy poparciu ludności miej­
scowej zaciętą walkę z oddziałem 
policyjnym, który uległ rozgro-

Obrót sklepów detalicznych Cen- n-ieniu- 
trall Tekstylnej w 1949 r. wynosi j Następnie więźniowie przyłączyli 
22 miliardy 784 mjliony zt, to jest , sic do oddziałów partyzanckich, 
169 proc. wykonania planu. i działających w rejonie Ganvon i

Sieć sklepów detalicznych i do- j wraz z nimi prowadzą walkę prze­
mów włókienniczych osiągnęła cy- . ciwko miejscowym organom rna- 
frę 615. J rionetkowego rządu Li Syn Mana.

Celem przyspieszenia rozw oju przemysłu

Rumunia reorganizuje ministerstwa gospodarcze

NOW Y JORK. PAP. Kierownik 
grupy szefów sztabów USA, gen. 
Bradley, przemawiając w  ub. ty­
godniu na zamkniętym zebraniu 
dziennikarskim, oświadczył, że u- 
tworzenie armii zachodnio -  nie­
mieckiej jest pożądane „z mili­
tarnego punktu widzenia“.

Bradley domagał się również 
nawiązania bliskich stosunków z 
faszystowską Hiszpanią.

Waszyngtoński korespondent 
dziennika „Chicago Sun and Ti­
mes“ —  R^nt pisze, że Od chwili 
powrotu Achesona z Europy „krą­
żą uporczywe pogłoski, iż rząd w  
Bonn utworzył niewielką armię 
niemiecką“.

Jak donosi londyński korespon­
dent agencji United Press, koła 
miarodajne przyznają, że strate­
dzy mocarstw zachodnich ujaw­
niają zainteresowanie „szerokimi 
możliwościami wykorzystania 
przyszłej armii niemieckiej dlal

Na zmarshallizowanym podwórku

Czyn * kongresowy
ksiądza - ludowca

KATOWICE PAP. Godny podkreś­
lenia czyn kongresowy dla uczczenia 
jedności ruchu ludowego podjął ksiądz 
Alfons Niderman, proboszcz groma­
dy Skarżyce w pow. zawierciańskim, i 
Ksiądz Niderman, który jest człon- j 
kiem Stronnictwa Ludowego i zna- i 
nym działaczem społecznym, postano- i 
wil przekazać dom parafialny na j 
świetlicę gromadzką.

Przy urządzaniu świetlicy, która *7 
listopada — w dniu otwarcia kongre­
su — oddana będzie do użytku, pra- ; 
rują chłopi ze Skarżyć razem z księ­
dzem Nidermanem.

Kolorowa przędza
S M h ł a

We Wszechzwlązkowym Instytucie 
Naukowo-Badawczym zakończono pfa 
cę nad cirzymaniem kolorowej przę­
dzy z włókna szklanego. Dotychczas 
uzyskano już przędzę koloru niebies­
kiego, białego, brunatnego i fioleto­
wego. Składa się ona z nici, których 
przekrój jest dziesięciokrotnie mniej­
szy, aniżeli wlosu ludzkiego,

przesunięcia granicy paktu atlan­
tyckiego do Łaby“.

BYŁY  GESTAPOWIEC  
SZEFEM POLICJI

BERLIN. PAP. Agencja ADN
donosi z Bonn, że przygotowania 
do utworzenia zachodnio -  nie­
mieckiej policji politycznej są w  
toku. Szefem jej ma zostać jeden 
z byłych organizatorów Gestapo 
—  Ralf Diehl.

BUKARESZT (PAP). Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe­
go komunikuje, iż wobec koniecz-' 
ności przyśpieszenia rozwoju prze­
mysłu rumuńskiego i usprawnienia 
rozdziału towarów wśród konsu­
mentów wiejskich i miejskich na­
stępuje reorganizacja istniejących 
ministerstw gospodarczych. 1 Za­
miast dotychczasowego Minister­
stwa Przemyślu utworzono dwa 
nowe ministerstwa: Ministerstwo 
Metalurgii i Przemyślu Chćmiczne- 

j  go oraz Ministerstwo Przemvslu 
Lekkiego. Ministerstwo Handlu i 
Wyżywienia podzielono na Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego i 
Ministerstwo Przemyślu Spożyw­
czego. Ministerstwo Leśnictwa zo­
stało przemianowane na Minister­
stwo Leśnictwa i Przemysłu DrzeJV 
nego. '

W związku z tymi zmianami do­
tychczasowy minister przemysłu 
Chivu Stolca został ’’ knowany mi­
nistrem metalurgii i przemysłu che­

micznego. Stanowisko- ministra leś­
nictwa i przemysłu drzewnego ob­
jął Constantin Prislea. Ministrem 
handlu wewnętrznym mianowany 
został dotychczasowy radca mini­
sterialny V ' sili Maliński.

Akt brutalnej represji
Nota rządu R. P. do rządu francuskiego
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Z  opublikowanych już przez 
władze polskie materiałów i dowo 
dów działalności szpiegowskiej 
Robineau, jak również z posiada­
nych jeszcze przez te władze ma­
teriałów, wynika niezbicie, że a- 
resztowanie Robineau było ze stro 
ny władz polskich aktem zwykłej 
obrony przed akcją szpiegowską 
Robineau, która zagraża bezpie­
czeństwu Polski i znajdzie swój 
epilog przed Sądem R.P.

Argument o pogwałceniu kon­
wencji konsularnej polsko -  fran­
cuskiej może być natomiast uży­
ty przeciwko postępowaniu władz 
francuskich. P. Robineau został 
zaaresztowany zgodnie z art. 4 
ust. 3. wspomnianej konwencji, 
który przewiduje: „kierownicy u- 
rzędów i urzędnicy służby konsn- 

i larnej, obywatele państwa wysy­
łającego, nie mogą być aresztowa­
ni w  drodze prewencyjnej, z wy­
jątkiem przestępstw, za które we­
dług ustaw miejscowych przewi­
dziana jest kara co najmniej 5 lat 
więzienia. W  razie aresztowania 
lub wszczęcia dochodzenia rząd 
państwa przyjmującego winien 
możliwie jak najprędzej zawiado­
mić o tym przedstawiciela dyplo­
matycznego, któremu wspomniani 
urzędnicy konsularni podlegają".

Władze francuskie, zamiast wy­
cofać się z tej niefortunnej akcji, 
prowadzonej w  obronie szpiega, 
przyłapanego na gorącym uczyn­
ku —  podjęły kroki, które są za­
przeczeniem wiekowych tradycji 
przyjaźni między narodem pol­
skim i francuskim. Uderzenie, 
skierowane przeciwko demokra­
tycznym organizacjom polskim 
we Francji i Ich działaczom, któ­
rzy nie szczędzili krwi w  walce o 
wyzwolenie narodu francuskiego, 
a dziś ofiarnie pracują nad odbu­
dową Francji, nie mogło nie wy­
wołać głębokiego oburzenia pol­
skiej opinii. Akty beprawia, po­
pełnione przez władze francuskie, 
muszą tym bardziej budzić rozgo­
ryczenie każdego Polaka, że przy­

pominają żywo metody, które da­
ły się tak dotkliwie we znaki w  
Polsce w  czasie okupacji. Wspom­
nienie to staje się tym bardziej 
oczywiste, jeśli zważy się fakt, że 
policja francuska «organizowała 
pułapkę w  klinice Polskiego Czer­
wonego Krzyża w  Paryżu, aby za­
aresztować lekarzy i polskich eho 
rych, którzy kolejno tam przyby­
wali celem skorzystania z pomo­
cy lekarskiej.

Rząd polski jak najbardziej sta­
nowczo protestuje przeciwko po­
stępowaniu władz francuskich.

Rząd polski oczekuje natychmia 
stowego zwolnienia zaaresztowa­
nych urzędników i obywateli pol­
skich. W  przeciwnym razie rząd 
polski rezerwuje sobie możliwość 
podjęcia kroków7, które będzie 
uważał za słuszne i potrzebne.

P. Robineau, oskarżony na za­
sadzie art. 7, kodeksu karnego 
Wojska Polskiego, został zaareszto 
wany właśni» za przestępstwa, za 
które przewiduje się karę powy­
żej 5 lat więzienia. Ponadto w  cią 
gu 24 godzin ambasador francus­
ki został ustnie powiadomiony 
przez kierownika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wicemini­
stra Łeszczyekiego o zaaresztowa 
niu Robineau, co nie nastąpiło w 
w7ypadku zaaresztowania ive Frań 
cji urzędników7 polskich.

Tak wfęc, aresztowanie tych u- 
rzędników polskich stanowi oczy­
wiste pogwałcenie przez władze 
francuskie wspomnianej konwen­
cji, tym cięższe ze miało miejsce 
niespotykane w stosunkach mię­
dzynarodowych aresztowanie WL 
cekonsula p. Szczerbińskiego, po­
siadacza paszportu dj plomatycz- 
nego.

Opisane fakty wykazują, w spo 
sób oczywisty, że akcja policyjna, 
skierowana przeciwko obywate­
lom I organizacjom polskim, jak 
również aresztowanie urzędników 
polskich, STANOW IĄ AKT BKU  
TALNRJ REPRESJI.

D e m o k r a c j a
generała Mac Arthura

We wszystkich swych propagan­
dowych deklaracjach przedstawicie­
le władz amerykańskich zapewnia­
ją, jakoby iv ciągu czterech lat 
okupacji ameryfeańskiej osiągnięto 
u) Japonii znaczny postąp w dzie­
dzinie demokratyzacji. Oto, jak ta 
,,demokratyzacja“ icyglądat

Na rozkaz Mac Arthura, reak­
cyjna większość parlamentu japoń 
skiego przeforsowała „ustawą o 
służbie państwowejzakazującą 
urzędnikom i robotnikom przedsię­
biorstw i instytucji państwowych 
tworzenia ziciązków zuicodowych.

W maju 1949 r. parlament ja­
poński uchwalił nowe ustawy anty- 
robotnicze nu in, sławetną ,,ustawę,
0 służbie państwowej“ która obję­
ła faktycznie wszystkie kategorie 
ludzi pracy, Robotnikom i urzęd­
nikom zarówno przedsiębiorstw 
państwowych jak i prywatnych 
grozi zwolnienie z pracy, a nawet 
kara więzienia lub grzywny 100 
tys. jen ( przeciętna miesięczna pla 
ca urzędników nie przekracza 5,5 
tys. jen) —  za udział w konflikcie 
między pracodawcą a pracowni­
kiem.

Do tej samej kategorii „demo­
kratycznych“ zarządzeń należy wy 
dana w drugiej połowie września 
br. ustawa, zakazująca robotnikom
1 urzędnikom instytucji i przed­
siębiorstw państwowych zajmowa­
nia się jakąkolwiek działalnością 
polityczną.

W jakim celu wydaje się w Ja­
ponii z lekkiej ręki Mac Arthura 
wszystkie te dekrety i ustawy? 
Amerykańskiej klice militarystycz- 
net potrzebny jest żołnierz japoń­
ski, który będzie przelewać krew 
za nowych pretendentów do pano- 
icania nad światem. Monopolistom 
z Wali-Slreet potrzebny jest wy­
zuty z wszelkich praw, głodujący 
i bezlitośnie wyzyskiwany robotnik 
japoński, który za grosze będzie 
pracował na amerykańskich kró­
lów businessu i ich japońskich 
wspólników —  Mitsui Mitsuhisi i 
Yasuda —  właścicieli olbrzymich 
koncernów' monopolistycznych.

Jednakże plany reakcji atnery- 
kańsko-japońskiej napotykają na 
wzrastający wciąż opór szerokich 
mas ludowych Japonii. IF ciągu 
czterech przeszło lat, które upły­
nęły od kapitulacji, naród japoń­
ski odczul niezmiernie dotkliwie 
całe brzemię i całą obłudę ..demo­
kracji“  sza oceanu. Naród japoń­
ski watczy, by za przykładem re­
wolucyjnego narodu chińskiego 
slaą się gospodarzem w swoim kra 
ju i itjąć swój los ice własne ręce.
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Przenieść uchwały III Plenum w masy
Szeroką falą przebiega po kra­

ju akcja sprawozdawcza po III 
Plenum KC PZPR. Ponad 300 ze­
brań aktywów miejskich i powia 
towych, plenarne posiedzenia Ko­
mitetów Wojewódzkich, zebrania 
podstawowych organizacji partyj­
nych w zakładach pracy i fabry-' 
kach oto dotychczasowy zasięg 
akcji, która ciągle jeszcze trwa 
i obejmie wszystkie instancje, 
wszystkie organizacje partyjne, 
wszystkich członków partii. Zna 
ozenie akcji sprawozdawczej po

które stoją przed partią, wzmóc 
ich aktywność i czujnoSć rcwolu 
cyjną. Uzbroić je politycznie i 
wpoić nowy, wyższy styl pracy 
partyjnej".
Każda organizacja partyjna po 

winna więc do głębi zanalizować 
podstawowe problemy, postawio­
ne przez Plenum: problemy ideo­
logiczne1, tzn. rozgromienie do 
końca nacjonalistyczno-prawico- 
wego odchylenia i wytrzebienie 
wszelkich jego resztek; problem 
rewolucyjnej czujności tzn. od-' ~--- ~ ---. . . I CWUlUb)' JIJ.CJ bhUj.iUOUl---UkJłż. v

lega jednak nie tylko na szerokim wa^ne_ krytyczne ocenianie cało 
jej zasięgu. Decyduje ,tdrąrakter kształtu pracy organizacji par
tych zebrań, stopień aktywizacji 
mas członkowskich, reakcja mas 
partyjnych na uchwały III. Ple. 
mim. I pod tym względem prze­
bieg akcji sprawozdawczej pod­
kreślił h i s t o r y c z n e  p r z e ­
ł o m o w e  z n a ć  ze n i e  I I I .  
P l e n u m .  Świadectwem tego 
był cały przebieg dyskusji na 
wszystkich zebraniach, wielka ak 
tywność członków partii w  oma- 

entuzjas

tyjnej f terenu, na którym ona 
działa, krytyczna ocena pracy 
kadr partyjnych i państwowych, 
które w praktyce mają realizo­
wać linie partii, odważne, krytycz 
ne oświetlanie wszelkich niedocią­
gnięć i błędów, popełnianych w 
pracy i konsekwentną walkę o 
ich usunięcie.

Zadaniem akcji sprawozda­
wczej będzie wypracowanie na 
tle uchwał Plenum, konkretnych

wianiu uchwał Plenum,
tyczne przyjęcie wytycznych, ja- ,
kie przed partią postawił referat j wytycznych dla pracy każdej m- 
i słowo końcowe tow. Bieruta.1 stancji i organizacji partyjnej na 
Świadectwem tego był gorący od- każdym odcihku. 
zew, z jakim spotkały się uchwa­
ły Plenum w całej partii, we wszy 
stkich jej ogniwach.

Przebieg akcji wskazuje, że wy 
ciągnięcie wszystkich wniosków, 
że zdemaskowanie prowokator- 
skiej roboty agentury wroga, że 
uchwały w sprawie całkowitego 
wykarczow'ania odchylenia prawi 
cowego i nacjonalistycznego, że 
uchwały w  sprawie wzmożenia 
czujności rewolucyjnej —  spotka 
ły się z jednomyślnym poparciem 
całej partii —  wszystkich jej og­
niw, Na posiedzeniach i zebra­
niach instancji, aktywów i organi 
zacji partyjnych wskazywano na 
konkretnych faktach formy dzia 
łania i penetracji wroga klasowe­
go w terenie. W  dyskusji towarzy­
sze wskazywali na liczne fakty u- 
sadawiania się wrogich i obcych e- 
lementów na odpowiedzialnych sta 
nowlskach, na łatwość z jaką im 
się to udawało. Faktów takich 
jest dużo. Trzeba mobilizować 
czujność organizacji partyjnych 
w dalszym ciągu, trzeba wycią­
gać wnioski z ujawnionych fak­
tów. Trzeba zwalczać wroga kla­
sowego tam, gdzie on się ukrywa.
Trzeba nauczyć się odróżniać ma 
skującego się wroga od oddanego 
pracownika,

W  dyskusji wykazywano liczne 
braki w pracy partyjnej, niedo­
stateczną czujność organów par­
tyjnych i organizacji partyjnych, 
niedostateczną opiekę nad kadra­
mi, nieprzestrzeganie zasad statu­
towych przy przyjmowaniu i usu­
waniu członków partii, wskazywa 
no szkodliwe skutki hamowania 
krytyk? i samokrytyki. Wykazy­
wano, jak wszystko to utrudnia 
ujawnianie wroga klasowego oraz 
podniesienie poziomu i stylu pra­
cy partyjnej. W  ten sposób akcja 
sprawozdawcza staje się bodźcem 
mobilizacji całej partii dla zrea­
lizowania uchwał Flenum.

Akcja sprawozdawcza ma o- 
gromne znaczenie w  życiu naszej 
partii. Nie wystarcza tylko zrefe 
rować i przedyskutować tezy re­
feratu tow. Bieruta i uchwały Ple 
num; trzeba, by cała partia, by 
każdy członek partii uchwałami 
tymi żył, by stały się one drogo­
wskazem w  walce i pracy, W  u- 
chwałach Biura Organizacyjnego 
KC PZPR w sprawia realizacji 
wytycznych III Plenum czyta­
my;

,, Akcja sprawozdawcza winna do­
prowadzić do świadomości każde­
go członka partii wyniki Plenum, 
a przez to zmobilizować organiza 
cje partyjne do realizacji zadań,

„Następnie —  czytamy dalej w 
cytowanej wyżej uchwale Biura 
Organizacyjnego KC PZPR —  
w toku akcji sprawozdawczej 
winny być na specjalnych ze 
braniaeh omówione i przedysku 
towane konkretno zadania każ 
dej instancji i organizacji par 
tyjnej w świetle wytycznych III. 
Plenum. W  tym celu odbędą się 
plenarne posiedzenia Komitetów 
Wojewódzkich i Powiatowych 
które przyjmą uchwały o kon­
kretnych terenowych zadaniach 
wojewódzkich i powiatowych or­
ganizacji partyjnych w  realiza­
cji zadań wytkniętych przez III 
Plenum, a także specjalne z('bra­
nia podstawowych organizacji, 
na których będą omawiane ich 
zadania w  świetle wytycznych 
III Plenum“.
W  tej drugiej fazie akcji spra­

wozdawczej czołowym zadaniem 
będzie powiązanie ogólnych wy­
tycznych III Plenum ze szcżegóło 
wymi potrzebami i zadaniami każ 
dego odcinka pracy.

Dotychczasowy przebieg akcji1 
sprawozdawczej wskazuje, że tu i 
ówdzie jeszcze towarzysze nie u 
mieją powiązać ogólnych wytycz­
nych Plenum z konkretnymi zada 
niami w terenie,

Zadaniem instancji i organiza­
cji partyjnych będzie wypracowa­
nie planów pracy na konkretnych 
odcinkach —  planów, które tiuma 
czyłyby uchwały III Plenum na 
język danego zakładu pracy, każ­
dej organizacji wojewódzkiej, po­

wiatowej czy gminnej. Trzeba 
będzie położyć główny nacisk na 
odpowiednie skonkretyzowanie za 
dań, na wyciągnięcie wniosków 
szczegółowych, odpowiadających 
danemu terenowi— ze wskazań o- 
gólnych, zawartych w referacie i 
słowie końcowym tow. Bieruta o- 
raz w uchwałach III, Plenum KC 
PZPR.

Dla przeprowadzenia tych o- 
gromnych zadań, dla rozprowa­
dzenia w  masach członkowskich 
i w  całej klasie robotniczej u- 
chwał Plenum i należytego urze­
czywistniania wytycznych trzeba 
będzie zmobilizować wszystkie 
siły partii.

,.KC, KW i KP — mówi uchwała 
Biura Organizacyjnego —  zmobi­
lizują wszystkich aktywistów, 
którzy będą referować, bądź u- 
czestniczyć w  zebraniach podsta­
wowych organizacji partyjnych, 
poświęconych omówieniu wyni­
ków III Plenum i zadań danej 
organizacji w  świetle -wytycz­
nych III Plenum“.
Akcja sprawozdawcza stanie 

się zarazem akcją przygotowaw­
czą dla wyborów władz partyj­
nych, które w  myśl uchwał Ple­
num mają być przeprowadzone na 
wszystkich szczeblach, do Komi­
tetów Wojewódzkich włącznie.

ga więź pomiędzy awangardą kla­
sy robotniczej Polski Ludowej a 
milionowymi masami bezpartyj­
nych.

Dlatego też akcja sprawozdaw­
cza musi dotrzeć do każdego człon 
ka partii. Dlatego też problemy 
poruszane w  referacie i słowie 
końcowym tow. Bieruta, zarówno 
jak i uchwały Plenum nie mogą 
być wyczerpane w  samej akcji 
sprawozdawczej, lecz muszą stać 
się stałą wytyczną dla codziennej 
pracy organizacji partyjnej. Dla­
tego też każdy członek partii mu­
si głęboko je sobie przyswoić, 
przestudiować, tak aby stały się 
dla niego trwałym dorobkiem, 
aby umiał się nimi posługiwać w 
swej pracy i w swej walce.

(,.Trybuna Ludu“)

WZROST mm mmprzehiusłouiei
W OKRESIE PLANU TRZYLETNIEGO

(u) tMlioJrladi fdzeUvaje^cfi)

Siła naszej partii, wszystkie jej 
wielkie osiągnięcia polegają na 
nierozerwalnej więzi z masami, 
na ogromnym kapitale jaki partia 
zdobyła w  klasie robotniczej i w  
szerokich masach ludowych, na 
wierności zasadom nauki Lenina i 
Stalina. Akcja sprawozdawcza 
po III Plenum uczyć musi masę 
członkowską jak podnosić bojo- 
wość i aktywność, jak podnosić 
poziom czujności i pracy partyj­
nej, jak pogłębiać więź z masami. 
Akcja ta jeszcze bardziej zwiera 
szeregi partii, jeszcze mocniej wią 
że aktyw partyjny z kierownic­
twem partii, jeszcze silniej sprzę-

m|s „Batory
zaoszczędziła milion zł podczas ostatniego rejsu

i i

W  czasie ostatn iej podróży  główną. W ykonano rów nież
do N ow ego  Jorku  za łoga  trans 
atlan tyka  m/s „B a to ry ”  na 
wniosek działu pokładowego 
zobow iązała  się wykonać do­
datkowe prace dla uczczenia 
32 roczn icy W ie lk ie j R ew o lu c ji 
Październ ikow ej.

R ea lizu jąc  to zobow iązanie 
za łoga pokładow a w ym alow a­
ła  dziób statku, przeznaczając 
na tę pracę 440 roboezogodzin. 
Za łoga  m aszynowa dokonała 
napraw y m otorów , w łazów  do 
eeho-sondy, doszlifow a ła  kra­
n y  indykatorów , spraw dziła  
zaw ory startowe, k a rte ry  mo­
torów  g łów nych  i  g ło w icy  cy ­
lindra, a poza tym  w ykonała  
dopakowanie d ław icy  pomp 
tłokow ej i  ey rku lacy jn e j.

T rze j rad ioo ficerow ie  „B ato­
rego”  szczegółowo _ spraw dzili 
anteny, zm ien ili w iązan ia  izo ­
la torów  i zabezp ieczy li antenę

Porto ir i przodoujnicy pracy
X wizytcy u łantnSłiów

Przodow n icy  i  rac jona liza to­
rzy  naszych portów  odby li w y  
eieczkę na Śląsk, b y  b liże j po­
znać życ ie  i  pracę hutn ików  i 
górn ików . R obotn icy  W yb rze ­
ża, zw ied z ili hutę B ator y ”j
gdzie  zapoznali się z produk­
c ją  sta li okrętowej, warunka­
m i p racy  hutn ików  i ich osiąg­
nięciam i.

W ieczorem  podejm owano ro­
botn ików  W yb rzeża  w  Dom u 
K u ltu ry  hu ty  „B a ildon ” . W

szczegółow y p rzeg ląd  nadajn i­
ków  i  przetw orn ic. W szystk ie  
te prace  ̂ zw iększy ły  znacznie 
bezpieczeństwo statku, a poza ! 
tym  p rzyn ios ły  poważne osz­
czędności. M łodzież Z M P  nie 
ustępując starszym  m aryna­
rzom. sam odzieln ie w ym a lo ­
w ała  kubryk i, oczyściła  messy 
i w ym alow ała , podłogi. ZMP- 
ow ieo Koreniowski odnowił 
cukiernię. W ie le  prac m a lar­
skich zostało wykonanych  rów  
n ież w  kuchni, zm yw a ln i i.p ro , 
w ianturze. Praca młodzieży 
ZMP-owskiej przyniosła 350 
tys. zł oszczędności.

Ogółem wykonanie zobowią­
zań na m/s „Batory” przynio­
sło ponad 1 milion zł oszczęd­
ności. Zapał, z jak im  prace 
b y ły  w ykonyw ane, św iadczy o 
w ysok im  uśw iadom ieniu  zało­
g i  i  je j  trosce o sprawność 
statku. N a  postoju  w  N ow ym  
Jorku  w  rocznicę R ew o lu c ji 
odbyła  się uroczysta akade­
m ia, na k tóre j b y ł obecny m- 
in. w icekonsul po lsk i oraz dy­

rektor oddziału G A L . P o  oko­
licznościowym _ przemówieniu 
dr Michałowskiego, odbyła się 
część artystyczna w  wykona­
niu marynarzy i młodzieży 
ZM P . (Ork.)

21 tys. ton tow arów
przeładowano w Szczecinie

wu c i ą g u  d o b y

Systematyczny rozwój portu 
szczecińskiego znajduje wyraz 
nie tylko w  coraz większej ilo­
ści zawijających statków, lecz 
również we wzroście przeladun 
ków. Przed kilku dniami robot­
nicy portowi, ustalili rekord 
przeładunkowy portu w  wyso- 

I kości 20 tys. ton towarów w cią 
gu doby. W  DNIU 19 BM. RE­
KORD TEN ZOSTAŁ JUZ 
PODWYŻSZONY DO 21 TYS. 
TON, W  TYM 515 m* DRZE­
WA. Przy obecnym wyposaże­
niu technicznym portu, osiągnię 
cie robotników można uważać 
za dfiży sukces.

czasie zebrania sekretarz K o ­
m itetu  W spółzaw odn ictw a 
G U M  ob. Szwankowski przed­
staw ił zebranym  rozw ój ruchu 
współzaw odnictw a w  portach. 
.0. osiągnięciach na polu  współ 
zawodnictwa w  hutn ictw ie mó 
w ił  ob. Czahański. przodownik 
p racy  hu ty  „B a ildon ” . W  cza­
sie p rzy jęc ia  robotn icy  opow ia 
da li o projektach  usprawnie­
n ia  p racy  zawodowej, udziela­
jąc  sobie w za jem n ie wskazó­
w ek i  porad.

„Neptunia" wykonała
1 3 5  procent pionu połowów

ła załoga „Neptunii“ —  135*^,«dlu
gie miejsce zajmuje „Satninia“,

W sezonie tegorocznym połowy 
naszej flotylli dalekomorskie! bę­
dą trwały dłużej, niż w latach 
ubiegłych. Załogi trawlerów „Dal- 
moru“ zobowiązały się do wyso­
kiego przekroczenia planu. Do­
tychczas wszystkie jednostki wy­
konały łącznie ponad 103•/• pla­
nu. Najlepsze osiągnięcia uzyska-

W ym iatam y w rogie elementy
æ  o r y a n i x u c ß i  g s u r i y ß n e ß  W g f e r z e ż «

gie miejsce zajmuje 
która zrealizowała swój plan w  
126"/o. Udział w  połowach na Mo­
rzu Północnym biorą wszystkie 
jednostki „Dalmoru“ poza „Wul­
kanem", przechodzącym remont 
na stoczni. Przedsiębiorstwo oprą 
cowuje obecnie przebieg remon­
tów międzysezonowych, które 
będą w  ciągu b.r. znacznie u- 
sprawnione i przeprowadzone 
szybciej, dzięki lepszej organiza­
cji oraz współzawodnictwu i ra­
cjonalizacji.

Tow. Bolesław Bierut w refera­
cie swoim na III Plenum KC na­
szej partii, mówiąc o nakazie czuj­
ności, z całym naciskiem podkreśli! 
konieczność nieustannego pogłębia­
nia przez organizacje rartyjną zna­
jomości ludzi nie tylko pod wzglę­
dem ich fachowości, lecz _ przede 
wszystkim pod względem ich po­
stawy politycznej, ich ideowości, 
ich wartości moralnej.

Wskazania te mają wyjątkowe 
znaczenie na obecnym etapie,  ̂kie­
dy zaostrza:ąca się walka o słusz­
na linię partii, walka o czystosc 
i zwartość szeregów party iwch

PORTY PRACUJĄ
NOWY HOLOWNIK 

PORTOWY
Firma „Navigator“ za-

| PRACE KUTRA BA­
DAWCZEGO „EWA I I ‘

potrzebnych części za­
miennych. Drobne usz- 

, . , . . , kodzenie nie wpłynie
c,fMo"kiegoJtI^ytutU ! Prawdopodobnie W  £  
Rybackięgo wykonał w  i 151 osłony dla tej jednost 
bm. dwa planowe rejsy \ kl plan przebadania jesz 
w ’ zakresie połowów i oze w  tym miesiącu po- 
próbnych. Obecnie ku- ■ łudniowej i  pólnocno-za 
ter, z powodu awarii sU- i chodniej ezęści ławicy 
nika, czeka na przysłanie ' Słupskiej.

kończyła pertraktacje o
kupno w  Norwegii ho­
lownika portowego. Ho­
lownik „Soersiep 1“ zo­
stał już odebrany w  Kri- 
stiansund przez komisję 
techniczną GAL ł wkrót 
ee załoga norweska od­
prowadzi go do Szczeci­
na. Holownik, któży mo­
że służyć również jako 
lodołamaoz został pi>zebu 
dowany w  roku 1947. Si- -
ła jego maszyn wynosi; _ GBANWl
600 HP Wolna Strefa: „Śląsk'
M/S „GEN. WALTER"
WYRUSZYŁ DO INDII Basen Górniczy: „Na- 
M/s „Gen. Walter" wy- hodka" rAdz., „Soeke- 

szedł do Indii z ładun- tor" gr., „Navia" pan., 
kiem 1077 ton drobnicy. „Cymbria" dun., „MSA 
W skład ładunku wcho- 10“ ir., „Kołobrzeg“ 
dziły następujące towa-! poi., „Scandinavik" 
i-y: celuloza, mączka zie-j fin., „Brltta“ fin. 
mniaczana, cykoria i ma j  Dworzec Wiślany::, „Jo- 
kulatura. Równocześnie, annis" gr.. „Franeos" 
stątek zabrał ładunek | gi»„ „Bałtyk“ poi., „Pu 
tranzytowy towarów cze ( łaski" poi. 
ehoslowackich. : pomosty wiślane: „Ja-
łADUNEK WYROBOWI kob Maersk" dun., 

WŁÓKIENNICZYCH „Metteskou" dun., „Hil
„TROCBADUKA“ dur‘< norw., „Koura“

Do portu gdyńskiego fin’ 
zawinał norweski statek GDYNIA
„Troubadur", przywo- \abrz. Angielskie: „Nar 
żąe dużą partię wyro-1 wik" poi. 
bów włókienniczych. Ła- j Śląskie" „Tur-
dunek wynosi 3029 ton. > ri.a„ pol

„Mir 
szw., 

„Ham-

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 24 X I. 49.

Wyroby włókiennicze zo •

suną" szw., „Riwar- 
den“ fin., „Ewa" fin., 
„Arisona" dun.

Nabrz. Duńskie: „Wem- 
pe‘‘ radź., „Staholm" 
fin., „Mont Apow“ gr. 

Nabrz, Holenderskie: 
„Mazury" poi., „Hen­
ryk Ibsen" norw. 

Nabrz, Francuskie: „Ba­
tory" pol.

Nabrz. Polskie: „Lu­
blin" pol., „Czech" 
pol.

Nabrz. Indyjskie: „Ot­
to Szmidt" radź., „Bia 
łystok" pol., „Marga- 
rette" fin.

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza" pol,, „Be­
niowski" pol., „Kastor1 
poi.

Nabrz. Amerykańskie:
„Motto" fin,, „Trow 
badur“ norw.

Paged: „Kolno" pol,,
„Theodor" alj„ „Bo­
do" fin., „Glłttertint* 
fin., „Rysy." pol,

staje się warunkiem zwycięskiego 
marszu do socjalizmu.

„Być czujnym — mówi tow. 
Bierut —• oto nakaz, który powi­
nien towarzyszyć nieustannie każ­
demu z nas zarówno w każdym 
momencie pracy partyjnej, zawo­
dowej i społeczne j, jak i na każ­
dym kroku zesoołowego czy oso­
bistego życia. Dopóki wróg kla­
sowy istnieje i działa — trzeba 
być czujnym“ .

Trzecie Pienum KC naszej par­
tii udowodniło, że tylko brak czuj­
ności w naszych szeregach, poli­
tyczna ślepota niektórych naszvch 
towarzyszy pozwalały wrogim ele­
mentom przedostać się na poszcze­
gólne odcinki odpowiedzialnej pracy.

Czy możemy dzisiaj w świetle 
ujawnionych na Plenum faktów 
ślepoty politycznej i braku czujno­
ści ze strony odpowiedzialnych to­
warzyszy powiedzieć, że my tu na 
Wybrzeżu byliśmy wolni od tych 
błędów, że nie grzeszyliśmy bra­
kiem dostatecznej czujności? By­
najmniej.

Rozpatrywane przez Wojewódzką 
Komisję Kontroli Partyjnej sprawy 
w okresie ostatnich 2 miesięcy 
w całej rozciągłości potwierdzają 
słuszność i aktualność dla naszego 
terenu zagadnienia rewolucyjnej 
czujności wobec wroga klasowego.

O czym, jak nie o braku czujno­
ści świadczy fakt, że w partii na­
szej jeszcze do niedawna znajdo­
wał się b. hrabia ZAMOJSKI •— 
magnat Polski sanacyjnej — wła­
ściciel 12.000 ha ziemi. Charakte­
rystyczne jest, że ten wróg klaso­
wy natychmiast po przyjeżdzie na 
teren Wybrzeża w sierpniu br. z 
woj. wrocławskiego, znalazł sobie 
i mieszkanie i stanowisko w firmie 
Hartwig. Fakt ten jest objawem 
nie tylko braku czujności, lecz wy­
jątkowej ślepoty politycznej ze 
strony niektórych naszych towa­
rzyszy.

Ostatnio Wojewódzka Komisja 
Kontroli Partyjnej wykluczyła z 
szeregów partii niejednego b. dwój- 
karza i niejednego wyższego ofice-

ra Polski sanacyjnej, ludzi, którzy 
pracowali w aparacie ucisku sana­
cyjnego. Usunięto też z naszych 
szeregów i innych wrogów Polski 
Ludowej, którzy w ten czy w in­
ny sposób wkradli się do naszej 
partii.

Tak wyrzucono niejakiego Józefa 
WRAUBKA — b. oficera policji 
sanacyjnej, a w czasie okupacji ko­
mendanta powiatowego policji gra­
natowej.

Wyrzucono b. komisarza policji 
granatowej w Poznaniu — Leona 
ŁUCZAKA.

Wróg przedziera się, włazi do 
każde; szczeliny, wykorzystuje tych, 
którzy są za mało czujni, albo po­
litycznie ślepi. Dlatego też nie by­
ło przypadkiem, • źe na stanowisku 
Pełnomocnika Ministerstwa dla 
Spraw Zagospodarowania Żuław 
znalazł się sanaevinv podprokura­
tor, syn przedsiębiorcy naftowego 
MRAZEK. Ten wyspecjalizowany w 
czasie wojny, za angielskie funty, 
dywersant, przerzucony został dro- 
g lotniczą do kraju ze specjalny­
mi zadaniami. Po powstaniu war­
szawskim z powrotem wraca do 
swych angielskich mocodawców, a 
w roku 1947 znów jest w kraju. 
Natychmiast wstępuje d° partu _ i 
przy ¡pomocy wpływowych osób 
otrzymuje odpowiedzialne stano­
wisko.

Podobnego typu, członkiem partii, 
był niejaki PAWŁOWICZ, w okre- 
sie okupacji szef wywiadu londyń­
skiego na Łotwę, Litwę i Estonię.

Wyrzuceni zostali również: nie la­
ki KNAPP — przed wojną oficer 
tajnej policji, a w czasie okupacji 
polie iant granatowy oraz Bolesław 
SKRĘT — długoletni kierownik re­
feratu bezpieczeństwa w starostwach 
Polski sanacyjnej, współpracownik 
defensywy.

Usunięty został z szeregów par­
tii niejaki Roman PIETRUSZEW­
SKI — przed wojną zastępca na* 
czelnika więzienia w Łucku oraz 
sanacyjni podpułkownicy Kazimierz

BUDZIŃSKI i Aleksander Ra £- 
SZOWSKI.

0  czym mówią te wszystkie 
przykłady?

Wskazują one na to, że zdecy­
dowani wrogowie, potrafili uśpić 

’ naszą czujność i przedostać się do 
^szczególnych ogniw organizacji 

I partyjnej.
\V ogniu walk' o jedność klasy 

robotniczej, w walce z wrogami de­
mokracji i socjalizmu zrodziła ię 
Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza. *

W walce o czystość szeregów 
partyjnych, w walce przeciwko 
wszelkim zakusom wrogich _ sił, 
wierni ideałom marksizmu-leniniz- 
mu, ucząc się na wzorach WKP(b) 
jeszcze bardziej wzmocnimy naszą 
prrtię, zahartujemy jej szeregi, za­
ostrzymy jej czujność rewolucyjną.

WŁ. MAKSYMOWI6Z

W Gdyni ładuje
największy w Europie żaglowiec

W porcie Gdyńskim drzewnym 
przebywa obecnie jeden z naj­
większych w  Europie żaglowców 
—  fiński statek „Margarette“, kto 
ry przywiózł z Finlandii ładunek 
kopalniaków.

Statek m. in. pływał ze żbikiem 
z Australii. Ostatnio w  okresie 
połowów na Północnym Atlanty­
ku, żaglowiec pracował jako ba­
za dla mniejszych statków rybac­
kich. Zaopatrywał w  żywność flo­
tyllę rybacką i odbierał połowy, 
przerabiając je na konserwy.
- „Margarette“ jest doskonale 

zbudowanym żaglowcem, jed­
nym z epigonów żeglugi żaglowej, 
która utrzymuje się jeszcze jedy­
nie w  Finlandii i Australii. Tonaż

........... . żaglowca wynosi 1200 ton. „Mar-
członek Woj. Komisji i garette“ ładuje obecnie w  Gdyni 

Kontroli Partyjnej. I węgiel do Finlandii.

Praca w krajowych tuczarniach i  m in ia ch  drobiu, prowa­
dzona, jest obecnie według najbardziej nowoczesnych metod. 
Ka zdjęciu —  elektryczne głuszenie gęsi w rzeźni Toruńskiej 

Tuczami Drobiu* (Fota. —  AR ).
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Wymiana doświadczeń racjonalizatorskich
przyspieszy wykonanie planów budowlanych

W czasie tegorocznego sezonu 
budowlanego na Wybrzeżu zano­
towano wiele poważnych- osiąg­
nięć załóg robotniczych. Stosując 
zespołowe metody pracy, ustaliły 
one nawet rekordy ogólnopolskie. 
Np. cieśle i betoniarze ustalili 
rekord przy budowie gmachu 
CZW w  Gdańsku. Również i e- 
lektrycy, wykonując prącą zespo­
łowo, zwiększyli znacznie swoją 
wydajność pracy.

Podobnie, jak w Warszawie, ro 
botnicy budowlani Wybrzeża 
wprowadzili również wiele po­
mysłów racjonalizatorskich. Nie 
wszystkie jednak znalazły już 

; Kiwszechne zastosowanie. .Niektó- 
; e z nich, jak np. transport ce- 

;ieł przy pomocy paletek, zasto- 
«wanych po raz pierwszy w El­
blągu, wprowadzony został tyl­
ko na budowach SPB. Ponieważ 
pomysł ten wydatnie zmniejszył 
wysiłek robotnika, powinien zna­
leźć szerokie zastosowanie na 
wszystkich budowach na terenie 
woj. gdańskiego i w całym kraju.

W zakresie betonowania robot­
nicy oddziału PP3 Nr. 4. wprowa 
dziłi nowy sposób szalowania, 
który przyjął się już na budo­
wach, prowadzonych przez od­
dział Nr. 2 i 5 tego przedsiębior­
stwa. Metoda szalowania, polega­
jąca na minimalnym zużyciu g'woź 
dzi i stosowaniu specjalnych wią­
zań hakowych. które wprowadzili 
robotnicy SPB, powinna również 
dzięki swojej prostocie, znaleźć 
szersze zastosowanie.

Nie spopularyzowano również 
wielu Innych, cennych pomysłów 
racjonalizatorskich.

W murarstwie coraz bardziej 
rozpowszechnia się wyznaczanie 
obrysów budynków przy pomocy 
składanych łat. W ubiegłych la­
tach dużo trudności nastręczało 
wykonanie nadproży okiennych.

Obecnie zagadnienie to zostało 
rozwiązane bardzo pomysłowo 
przez załogi PPB, które w  czasie 
murowania wstawiają w  otwory 
okienne prowizoryczne ramy, 
względnie krosna, a całość zamy­
kają u góry prefabrykowanym 
nadprcżem. Prefabrykację podjął 
na szerszą skalę Gdański Oddział 
SPB.

Tempo robót budowlanych ule­
gło w ostatnim czasie znacznemu 
wzmcJżeniu przez powszechne sto 
sowanie stropów żelbetonowych, 
wykonywanych poza placem bu­
dowy. PPB wykonuje stropy „An- 
tokol“ pomysłu inż. Hołowni i 
stropy systemu inż. Klota, zasto­
sowane po raz pierwszy przy bu­
dowie magazynu . eksportowego 
Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych. Wykorzystując gruz cegły 
rozbiórkowej, SPB produkuje stro 
py pustakowe DMS oraz łukowe 
NH. W okresie zimowym wszyst­
kie wytwórnie elementów budo­
wlanych przygotują dostateczne 
zapasy belek stropowych, pusta­
ków i łusek, aby w nowym se­
zonie roboty budowlane nie ule­
gały zahamowaniu.

W  br. na budowach SPB na 
Wybrzeżu zastosowano po raz 
pierwszy rusztowania z rur stało 
w.ych, które natychmiast przejęło 
PPB, a znany racjonalizator Mło- 
dak zgłosił ulepszony sposób wią­
zania rur. Sezon budowlany ub, r. 
przyniósł na Wybrzeżu kilka no­
wych konstrukcji wind budowla­
nych. Windy jednoramienne Gór­
skiego, popularnie zwane ,,oliw- 
skie“, ze względu na swoją pro­
stotę i możność praktycznego za­
stosowania będą mojjiy być u po w 
szechnione w  nowym sezonie. Du­
żo zalet'praktycznych wykazała 
również winda Sawskiego i trans- 
portery Młodaka, wykonywane o- 
becnie w warszatach PPB z prze

Przodownik pracy Film u Polskiego, Działu Rozpowszech­
niania Filmów Oświatowych, tow. Stefan Koza, podczas wy­
świetlania film u w szkole Nr. 6 w Sopocie. Osiągnął on w 

ubiegłym miesiącu. 228% normy.

znaczeniem dla budowli wielopię­
trowych. Zastosowana po raz pier 
wszy we Władysławowie winda 
jednosłupowa z obracanym po­
mostem, po dokładnym wypróbo­
waniu, będzie produkowana seryj 
nie dla jak najszerszego upow­
szechnienia.

We wszystkich warsztatach bu­
dowlanych i bazach maszyno­
wych, trwają już przygotowania 
do produkcji różnych urządzeń 
pomocniczych, do której będą wy 
korzystane, przede wszystkim po­
zostałości materiałowe, remanen­
ty i odpadki, które dotychczas 
przeważnie szły na złom. Szersze­
mu rozpowszechnieniu nowych u- 
rządzeń technicznych przeszka­
dzało dotychczas przeciążenie wie 
lu warsztatów bieżącymi remonta 
mi oraz przygotowaniem elemen 
tów konstrukcyjnych. Realizacja 
większości pomysłów racjonaliza­
torskich nie wymaga zbyt wiel­
kich nakładów finansowych i 
koszt ich wykonywania może być 
pokrywany z kredytów obroto­
wych. Dotychczas przedsiębior­
stwa w nielicznych tylko wypad­
kach zwracały się do Centralnego 
Zarządu o przyznanie na ten cel 
pewnych sum z budżetu inwesty­
cyjnego.

W ciągu roku 1949 wprowadzo­
no kilka pomysłów racjonaliza­
torskich, nadesłanych przez Cen­
tralny Zarząd Przem. Budowlane­
go. Niestety, trudno jest ustalić, 
czy choć jeden pomysł racjonaliza 
tora Wybrzeża znalazł zastosowa 
nie w głębi kraju, a przecież 
ruch racjonalizatorski w budow­

nictwie należy do zagadnień waż 
nych, szczególnie wobec trudnoś­
ci, związanych z wykonywaniem 
nowych urządzeń. Związek Zawo­
dowy Robotników Budowlanych 
powinien wykazać większą inicja­
tywę dla spopularyzowania i upo­
wszechnienia pomysłów, któro 
przy swojej prostocie i niskim na­
kładzie kosztów wykonania, mo­
gą przyśpieszyć tempo pracy na 
budowach.

Ściślejsze zespolenie przedsię­
biorstw budowlanych przyczyni 
się na pewno do pogłębienia ru­
chu racjonalizatorskiego i uła­
twienia wymiany doświadczeń w 
szerszym niż dotychczas zakre­
sie. N a  podkreślenie zasługuje 
słuszny projekt rady zakładowej 
i kierownictwa PPB Zjednocze­
nie Wybrzeża —  urządzenia sta­
łej wystawy pomysłów racjonali­
zatorskich dla zorientowania ro­
botników w dotychczasowych o- 
siągnięciach, pobudzenia dysku­
sji i opracowania nowych pro­
jektów. Sprawa ta ma tym więk 
sze znaczenie, że Wydział Racjo­
nalizacji PPB został zobowiąza­
ny do udzielania nowatorom 
wszelkiej pomocy technicznej.
Jeśli zgłoszone dotychczas po­

mysły będą całkowicie wykorzy­
stane w następnym sezonie budo­
wlanym, w  czym niewątpliwie do­
pomogą organizacje zawodowe i 
partyjne, sezon roku przyszłego 
będzie przebiegał znacznie spraw 
niej, pod znakiem systematyczne­
go wzrostu wydajności pracy ro­
botnika i przedterminowego za­
kończenia planu, (w.)

Przedszkole Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Gdyni, jest wzo 
rowo prowadzone i cieszy się zaufaniem rodziców.

Na zdjęciu —  starsze dzieci p odczas odrabiania lekcji, pod 
kierunkiem wychowawczyni ob. Trawickiej.

Sojusz robotniczo-chłopski
puęfl&tuwwGĘ 2£i&€&m&C2E&niai r u c h  u Budi^uje^u

Od działaczki Stronnictwa 
Ludowego na Wybrzeżu ob. 
Heleny Sówkowej otrzymaliśmy 
poniższy artykuł.

Proces do jrzew an ia  ruchu 
ludow ego do zjednoczenia b y ł 
ściśle zw iązany z procesem  
w yzw o len ia  się mas chłopskich 
spod _ patronatu  czynn ików  
praw icow ych , w yp ieran ia  fa ł- 
szywch teo r ii i  ideologicznych, 
w p ływ ów  endecko - sanacyj­
nych. M ów iąc o źródłach jed ­
ności, k tórą  dzisia j stwarzam y, 
a zarazem  o n ieodzownych wa 
runkach u trzym an ia je j  w  
przyszłości — m usim y w ym ie ­
nić na p ierw szym  m iejscu  ab­
solutne w yk luczen ie jak iego ­
ko lw iek  w spółdzia łan ia  z p ra ­
wicą. Ludow o-dem okratyczny 
ustró j P o lsk i z likw idow a ł gos­
podarcze fundam enty; na k tó­
rych  op iera ła  się praw ica, 
stw arza jąc podstaw y do l ik w i­
dac ji je j  oddzia ływ an ia  na ma 
sy  pracu jące chłopstwa.

Zle sie dzieje w Gminnej Spółdzielni ZSCh
UJ 1%/ ©  h r  ©  uj i  ©  u ±ę$ m

Nebrowo Duże to bogata wieś, | spodarczo nie przejawiając żadnej
położona na pograniczu powiatu 
kwidzyńskiego i powiatu Wełcz wo­
jewództwa pomorskiego. Za wyso­
kim wałem przeciwpowodziowym 
piyną szare, mętne, wody Wisły. 
Nebrowo Duże jest siedzibą gmi­
ny, Tu skupia się życie okolicznych 
mieszkańców.

Przed piętrowym budynkiem mlŷ  
na stoi rząd furmanek. Chłopi przy 
jechali ze zbożem i po zakupy 
Szumią elektryczne motory, prze 
cierają się na miazgę złociste ziar 
na zboża. Dokoła wszystko mówi 
o codziennej, spokojnej pracy. Ale 
jak wszędzie, tak i tu toczy się 
uparta, nieprzebierająca w środ­
kach, walka ludzi dnia wczorajsze­
go, pogrobowców miko!ajczvkow- 
sklch z ludźmi, budującymi lepsze 
jutro wsi polskiej — z masami 
pracującego chłopstwa. Przykładem 
tej walki są stosunki w Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej.

Tow. Kwiatkowski, magazynier 
miejscowego punktu skupu zboża 
opowiada nam o spółdzielni:

„Myśleliśmy, że po rozbiciu daw- 
nvch zwolenników Mikołajczyka, 
którzy usadowili się w zarządzie, 
uda się wyprowadzić placówkę na 
drogę rozwoju. Po długich nara­
dach wybraliśmy na przewodniczą­
cego człowieka, który dużo i pięk­
nie mówił o planach pracy w spół­
dzielni. Ale kiedy przyszło do ro­
boty, nowy przewodniczący — Bo- 
janowski okazał się po prostu dar­
mozjadem. Nie dość, że systema­
tycznie upijał się i zamiast praco­
wać leniuchował, otoczył się on 
poza tym ludźmi zupełnie ' nieodoo- 
wiednimi do pracy w spółdzielni. 
Toteż niedługo trwało,, a spół­
dzielnia . całkowicie podupadła go-

działalności.
„Jakże miało być inaczej? — 

wtrąca tow. Cza:kowski, do nie­
dawna robotnik rolny, wyzyskiwany 
przez bogacza wiejskiego, a dziś 
dobry pracownik przy kontraktacji 
trzody. — Główną rołę odgrywa w 
spółdzielni były właściciel młyna — 
Wostowski, zwolennik Mikołajczy­
ka, usunięty obecnie z PSL za 
■wrogość w stosunku do Polski Lu­
dowej i małorolnego chłopa. On to 
przecież wyciągnął co się dało z 
poniemieckiego młyna w naszej 
wsi i doprowadził go do ruiny. 
Niemniej szkodliwą robotę prowa­
dziła główna buchalterka, ob, Stec. 
Obok niej trzecim wrogiem mało­
rolnych chłopów jest wagowy w 
spółdzielni. Sabotował on tego­
roczna akcję skupu ziemniaków, 
zamykając wagon o godz. 1-szej, 
kiedy był największy ruch i gdy 
chłopi naiwięćej przywozili ziem­
niaków. Kiedy chłopi zwrócli mu 
uwagę na niedopuszczalność takie­
go postępowania, opryskliwie odpo­
wiedział, że jeśli im się nie podo­
ba, to mogą wozić kartofle do 
Kwidzyna. Dopiero interwencja Ko­
mitetu Gminnego PZPR nauczała 
tego pana, jak należy pracować. 
Toteż wykonaliśmy dostawy ziem­
niaków i zboża w 100 proc.“ .

Sklep spółdzielni, to mała izdeb­
ka. Kiedy wejdzie tu 5 osób, jest 
już ciasno. Na półkach leży trochę 
towaru. Jakieś perkaliki, kilka kilo­
gramów kaszy, papierosy no i oczy­
wiście wódka. Nieoficjalny kierow­
nik spółdzielni ob. Wostowski, na­
rzeka na brak wszechstronnego 
asortymentu towarów. Okazuje się 
jednak, że w spółdzielni nie ma 
nikogo, kto by się zainteresował ich 
zakupem. Winę zwala się na Po­
wiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej,

który rzekomo nie dostarcza to­
warów-

Niewątpliwie poważną winę po­
noszą władze powiatowe, szczegól­
nie za zły dobór personelu w neb- 
rowskiej spółdzielni. Za zakup to­
waru odpowiedzialni są kierownicy 
Gminnej Spółdzielni w Nebrowie. 
Nic też dziwnego, że okoliczni chło­
pi zaczynają ją omijać,

Sytuację może poprawić tylko 
energiczne wkroczenie władz par­
tyjnych i Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni. „Trzeba na­
reszcie — mówi tow. Narzyński z 
gromadzkiej organizacji PZPR — 
wyrzucić ze spółdzielni pogrobow-

Rueh lu dow y posiada w  swej w ego źród ła  ruchu zjednocze­
niowego.

Jedność chłopska powstaje i 
trwać będzie tylko w oparciu 
o nierozerwalny klasowy so 
jusz robotniczo-chłopski. P ra ­
w icow i Zdrajcy, „dzia łacze lu ­
dow i”  spod znaku „P ia s ta ” , a 
po w yzw o len iu  m iko ła j czyko w  
sey dyw ersanci p o lityczn i g ło ­
s ili oszukańcze teorie  o jedno­
litości wsi i  o n ieistn ien iu  
w a lk i k lasow ej na teren ie  w ie j 
skim. Dopóki to kłamstwo, 
k tóre zaprzeczało oczyw istem u 
klasowem u rozw arstw ien iu  
wsi, istn iejącem u nie ty lk o  za 
czasów obszarnictwa, ale i dziś 
znajdow ało dostąp do um ysłów  
mało- i średn iorolnych  chło­
pów  —  dopóty było  ono prze­
szkodą w  rea lizow an iu  i  ppgłą- 
bianiu  sojuszu robotniczo- 
ch łopskiego i  ro zb ija ją c  jed ­
ność p racu jącego .chłopstwa, 
stało na przeszkodzie zjedno­
czenia ruchu ludow ego na ba­
zie radyka lizm u  społecznego.

Dopiero złamanie prawicy 
w ruchu ludowym i umocnie­
nie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego zmobilizowało chłm 
pów do walki z bogaczami 
wiejskimi i utorowało drogą 
do jedności ruchu ludowego.
Jasno zda jem y sobie spra­

wą, że zosta liśm y po te j w o j­
nie p rzy  życiu  jako  naród i  że 
odzyskaliśm y n iepodległość po 
dobnie ja k  i  inne narody E u ­
ropy  wschodniej i  połudn iow ej 
— dzięk i zw ycięstw u  Zw iązku

h is to rii w ysok ie w zlo ty , o fia r ­
ną w alką z k rzyw dą  społeczną 
i  sanacyjną dyk tatu rą  — 
krw aw e w a lk i z okupantem 
niem ieck im  i  w ie lk i pąd ku 
ideałom  spraw ied liw ości spo­
łecznej. To też w  przededniu 
h istorycznego aktu zjednocze­
n ia S tronn ictw o Lu dow e m ó­
w i tw ardo i  zdecydowanie: jes 
teśrńy spadkobiercam i rady­
kalnych  tra d yc ji ruchu ludo­
wego, w chodzim y do nowego 
życ ia  z dośw iadczeniam i prze­
szłości, odrzucając wszystko, 
co w  n ie j by ło  złe i  fa łs zyw e  i 
wnosząc nasz w łasny dorobek 
społecznego radykalizm u.

Czego nas uczą te dośw iad­
czenia h is to rii w a lk  chłopów  o 
w y zw o len ie ! D laczego szedł na 
m arne w k ład  radyka lizm u  
chłopskiego w  w alką z ustro­
jem  krzyw dy, z faszystow ską 
dyktaturą, z anty] udową i  an- 
tynarodow ą p o lityk ą  sanacji! 
I  tu dochodzim y do podstawo-

ców mikołajczykowskieh. Na czele 
soóldzielni musi stanąć człowiek, 
który będzie dbał o dobro wsi i 
zdobędzie zaufanie chłopów. Nasza 
organizacja partyjna mu dopomo­
że“. (Stern)

R adzieck iego  nad faszyzm em . 
D zięk i sojuszow i z Z S R R  i 
dzięk i je g o  pom ocy p ow róc iliś ­
m y na ziem ie p iastow skie nad 
Odrą i  Nysą. Usta liliśm y_ g ra ­
nice naszego k ra ju  i  w  sojuszu 
ze w szystk im i narodam i m iłu ­
ją cym i pokój ze Zw iązk iem  
Radzieck im  na czele, rozbudo­
w u jem y Polską  Ludową, roz­
szerzam y i  pog łęb iam y zdoby­
cze mas ludow ych  —  zm ierza­
m y  kn ideałom  pełnej spra­
w ied liw ości społecznej —  ku 
socja lizm ow i.

Nasze zjednoczenie opiera­
my na granitowym fundamen­
cie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, zacieśnieniu wiązów 
braterskiej współpracy z przo­
dującą klasą robotniczą i jej 
siłą kierowniczą PZPR.

Jednoczymy sią pod hasłem 
braterstwa ze Związkiem Ra­
dzieckim, pod hasłem walki o 
pokój.

P rze łam aw szy  b łądy prze­
szłości, jednoczym y sią po to, 
b y  poprzez nowe fo rm y  gospo 
dark i uspołecznionej prow a­
dzić w ieś polską po drodze 
w iodącej do dobrobytu — do u- 
stro ju  socja listycznego.

H E L E N A  S Ó W K O W A  
w iceprzewodnicząca 
Żarz. W o j. S. L.

Chłopi województwa gdańskiego
wykonują zobowiązania przedkongresowe

Do W o jew ód zk ie j K o m is ji ] p ływ a ją  n ieprzerw an ie^  m el- 
Czynu K on gresow ego  stronni­
ctw  ludow ych  w  Gdańsku na

Uczniowie i  uczennice TV klasy szkoły podstawowej w 'So­
pocie, podczas oglądania film u oświatowego na lekcji historii

dunki z terenu całego W yb rze  
ża, donoszące o wykonan iu  
p rzez poszczególne gm inne i 
g rom adzk ie o rgan izacje  Stron 
n ictw a Ludow ego oraz Po lsk ie  
go  S tronn ictw a Ludow ego  zo­
bow iązań  pod jętych  dla ucz­
czenia zjednoczenia ruchu lu ­
dowego.

O rgan izac ja  SL-owska ze 
S m o  I n a  r>ow. m orsk iego do­
nosi o w yrem ontow an iu  trzy ­
k ilom etrow ego  odcinka d rog i 
b ite j ze Sm olna do Celbowa, 
co stanow i wartość 100 _tys. zł. 
D w a k im  d rog i napraw iła  SL- 
owska organ izacja  grom ady 
L e ś n i e  w  o, zu żyw a jąc  na to 
ok. 2o roboczogodzin. W  J a ­
s t a r n i  m iejscow e koło P S L  
w ysadziło  50 sztuk now ych  
drzewek p rzy  drodze, a kobie­
ty  te j o rgan izac ji w yrem on ­
tow a ły  św ietlicą. P S L -ow cy  ze 
Śm iechowa w  toku 77 roboczo- 
dn iówek oczyścili 2 tys. mb. ro 
w u  m elioracy jn ego .

P rzedm iotem  w ie lu  czynów  
przedkongresow ych  b y ły  na­
p raw y  mostów. W  pow iecie 
E lb lą g  P S L -o w cy  z grom ady 
S u c h a c a  w yrem on tow a li

most na^odcinku Suchacz—K a - 
dynia. Tak ie  same prace w yko 
n a li SL -ow cy  z grom ady 
W i ś n i o w i e c  pow. malbors- 
k iego, oraz g rom ady Ś l u z a  
pow. kośeiersk iego (most na 
rzece C zarnej).

W ie le  m eldunków  donosi o 
dostarczeniu w  ram ach czynu 
przedkongresow ego dużych ilo  
ści produktów  ro lnych  ponad 
plan. K o ło  S L  Jezierce pow. 
kośeierskiego odstaw iło 8 j pół 
tony ziem n iaków  ponad plan. 
R ów n ież ponadplanową dosta­
wą ziem n iaków  w  ilości 48 ton 
w ykona ło  koło S L  S t a r a  
K i s z e w a  pow. kośeierskiego 
oraz w  ilości 15 ton koło P S L  
G o ś c i c i n o  pow. m orskiego.

W  m iarą zb liżan ia  sią term i­
nu K ongresu  Zjednoczenia 
tempo p racy  ludow ców  w oj. 
gdańskiego wzrasta i m eldun­
k i o w ykonan iu  zobow iązań 
przedkongresow ych  w p ływ a ją  
w  coraz w iąkszych ilościach.

(Os),
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Uchwały III Plenum KC
wzmogły aktywność szerokich mas partyjnych!
Zebrania organizacji podstawowych PZPR w zakładach pracy Wybrzeża

. ____________ u ndmi- re.c.h nrzedwojennych piOkowrn- j
R efera t to w. B o lesław a B ie ­

ru ta  i u chw ały I I I  P lenum  
K C P Z P E  w zm og ły  aktywność 
i czujność naszej pa rtii. W 
dalszym  ciągu  w  zakładach 
pracy W yb rzeża  odbyw a ją  się 
zebrania o rgan izac ji podstawo 
wyeh. a w ypow iedzi to w a A y - 
szy w  dyskusji i  przytaczane 
przez n ich p rzyk łady  św iadczą 
o pog łęb ia jącym  sie zrozum ie­
niu w ie lk ich  zadań stojących  
przed naszą partią  w  zwalcza­
niu w roga  k lasowego i  agen­
tów  kapita lizm u. ,

W „Portorofoie” 
w Gdańsku

Około 100 tow arzyszy  —  w szy 
scy n ieza jec i w  danej ch w ili 
pracą członkow ie podstawowej 
o rgan izac ji p a rty jn e j „P o rto - 
robu” w  N ow ym  P o rc ie  ze­
b ra li sie w  środę po południu 
celem  om ów ien ia  dorobku I I I  
P lenum  K C  naszej pa rtii. R e ­
fe ra t w yg ło s ił tow. S iek iersk i.

W  dyskusji głos zabrało 10 
tow arzyszy, podkreśla jąc do­
niosłość ostatn iego P lenum  dla 
dalszej p racy  p a rty jn e j. Iow . 
W a l c z a k  zw róc ił sie do ze­
branych  z apelem  o zw iększe­
nie czujności w śród członków  
portow ej o rgan izac ji p a rty jn e j 
i o ścisłe p rzestrzegan ie ta jem  
n icy  służbowej: „Pam iętajm y 
zawsze, że kreci sie wśród nas 
w ielu najm itów  obcego kapi­
tału, czyhających na najm niej­
szą nieostrożność lub lekko­
myślność z naszej strony. ’

N a  konieczność p rzeciw dzia­
łan ia  ze strony członków  par­
t i i  w sze lk im  próbom  szerzenia 
w ro g ie j p ropagandy w śród ro ­
botn ików  zw róc ił uw agę tow. 
Strzelecki: „Bierność jaka w 
tej dziedzinie cechu je  w ielu t<>; 
warzyszy musi teraz ustąpić 
miejsca postawie czynnej, i rze 
ba wyjaśniać robotnikom szko 
dliwość i  kłam liwość reakcyj­
nych p lo tek ” ■ , .

W yp ow ied z i innych  dysku­
tantów  rów n ież podkreśla ły

u

Zebran ie w ykazało, ze par­
ty jn a  organ izac ja  robotn ików  
portow ych  N ow ego  P o rtu  zro­
zum iała na leżycie  doniosłość 
uchwał I I I  P lenum  K O  i po­
dejm ie rzetelne w ys iłk i w  celu 
zrea lizow an ia  ich na swoim , 
tak  w ażnym  dla całości życ ia  
gospodarczego W yb rzeża , od­
cinku. i0 -s>

U robotn ików  G li 1  
w Nowym Porcie
Do ostatniego miejsca wypeł­

nili salę świetlicy członkowie or­
ganizacji partyjnej GUM, przy­
byli na zebranie poświęcone o* 
mówieniu uchwał I I I  Plenum KC, 
Referat wygłosił sekretarz Komi­
tetu Zakładowego tow. Gorczyn- 
ski

9-ciu zabierających głos w  dys­
kusji towarzyszy najwięcej uwa­
gi poświęciło zagadnieniu zao­
strzenia czujności, przytaczając 
przykłady dotychczasowych nie­
dociągnięć w  tej dziedzinie. _ 

Tow. Żmija wskazał na różno­
rodność metod i olbrzymią skalę 
środków jakie stosują obcy agen­
ci i ich mocodawcy. „Jedynie wy­
ostrzona czujność i powściągli­
wość w rozmowach uchronić nas 
może otl stania się łupem szpie­
gów i dywersantów“',

Tow. Polak stwierdził, ze 
szkodnicy grasujący dotychczas 
bezkarnie w  GUM wyrządzili 
wiele strat, Sparaliżowanie usiło 
wań wroga uzależnione jest od 
stopnia naszej świadomości poli­
tycznej.

Przykłady potwierdzające sło­
wa tow. Polaka przytoczył tow. 
Krokowski, przypominając próby 
sabotażu przy rozminowywamu 
portów w  r. 1945. Mówca wskazał 
również na straty, wynikające 
skutkiem niezabezpieczenia wy­
dobytych wrakpw oraz marnowa­
nia się na terenie portu warto­
ściowych materiałów drzewnych, 
w  czym również dopatrywać się 
należy celowej roboty wrogich 
elementów. „Wielokrotnie poru­
szaliśmy tę kwestię, ale wnioski 
zostały jedynie uwiecznione na 
papierze“ — zakończył tow. Bro-
kowski. — , •
Tow.tow. Szuszkiewicz i Kor ko w

na niektórych stanowiskach admi 
lustracyjnych GUM.

Tow. Słeroclński poddał kryty­
ce niedostateczną frekwencję na 
kursach szkoleniowych, co jest 
tym gorsze, że poziom uświado­
mienia wielu towarzyszy jest je­
szcze dość niski.

Podsumowując dyskusję tow. 
Górczyński. podkreślił, że u jawni o 
ną na zebraniu czujność zacho­
wać'" musimy w  naszej codziennej 
pracy, jeśli do końca rozgromić 
chcemy wroga i zniweczyć wszel­
kie jego nadzieje na opóźnienie 
naszego marszu do socjalizmu

(K.K.)

rech przedwojennych 
kóiv“ .

Samok#ytycznie ocenił dotych­
czasowy styl pracy partyjnej 
tow. Gniadek, przytaczając fakty 
niedostatecznej frekwencji na ze- 
braniaćh i kursach szkoleniowych 
jako dowody spadku dyscypliny! 
partyjnej.

Zrozumienie roli krytyki i sa- . 
mokrytyki wykazał tow. Ornoch, j 
podkreślając, że jak najpełniejsze i 
jej stosowanie jest warunkiem o- i 
czyszczenia szeregów partii z o- 
portunistów. (sid).

W M Z K G G

U' Spółdzielni Warzy wno-Nasiennej w Gdańska przy hali tai- 
yowej panuje zawsze ożywiony ry.rb.

Na zdjęciu — gdańszczanie zaopatrują sif w kapustę, 
okres zimowy.

W zebraniu aktywu partyjnego 
w  MZKGG W Gdańsku, na któ­
rym referat, omawiający- doro­
bek ideologiczny I I I  Plenum KC 
wygłosił przedstawiciel KW PZPR. 
tow. Jabłoński, brało udział po­
nad 200 towarzyszy. W ożywionej 
dyskusji zabrało głos 12 mów­
ców.

Tow. Bratnowski poddał kryty­
ce występujące gdzie niegdzie w 
MZKGG objawy odrywania sję 
od mas i biurokratyzowania się 
niektórych członków komitetu za­
kładowego. Towarzysze ci nie 
dość interesują się — jak wyka­
zał tow. Bratnowski —- powierzo­
nymi im sprawami robotników.

— „Brak czujności klasowej u- 
możliwił — kontynuował tow. 
Bratnowski — przeniknięcie do 
aparatu administracyjnego MZK  
GG sługusów sanacji, m. in. czte-

500 domów naprawiono w Gdańsku
tu ramach społecznej akcji remontotuej

, . ... _______ ... i - . u;«-« <-\cr
W Wydziale Administracji Nie 

ruchomości Zarządu Miejskiego 
Gdańska odbyła się konferencja 
przedstawicieli Komisji Dzielnico 
wyeh do spraw remontów z kredy 
tów Rady Państwa.

Na konferencji omówiono spra­
wę najszybszego f najbardziej ra­
cjonalnego zużycia kredytów 

| Rady. Państwa. W  związku z chwi 
I lowym brakiem papy, tempo ro- 
| bót remontowych, ' prowadzonych 
i w  ramach akcji społecznej, osła- 
\ bło.

Nowe transporty dachówki, o- 
trzymane przez Wydział Nieru­
chomości, rozwiązują jednak spra 
wę prowadzenia dalszych remon-

konieczność zw iększenia czu j­
ności. D om agano sie doklrtdiie-

f°'T^ch^r i^ ^ o ln ie n fa  T c lfm ll: ski” podkreślili konieczność przej- 
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Dziś Ewa Bandrowska-Turska
śpiema UJ Filharmonii Bałtyckie)

W  dzisiejszym koncercie Filhar 
monfi Bałtyckiej we Wrzeszczu o 
wódz. 19.30 w sali teatru „Wybrze 
że“ wystąpi słynna śpiewaczka 
¿wa B  ANDROW  SKA-TURSK A, 
wykonując z towarzyszeniem or­
kiestry ,,Rapsod“ do słów Słowac
kiego—wybitnego polskiego kom­
pozytora'Tadeusza Szeligowskie- 
go.
' Atrakcją dzisiejszego programu 
będzie ponadto wykonanie piękne 
o-o poematu symfonicznego Ry­
szarda Straussa.pt.: „śmierć iw y  
zwolenie“ . Ponadto usłyszymy po 
raz pierwszy na Wybrzeżu „Sinfo 
niettę“ młodego polskiego kompo 
zytora Tadeusza Bairda,

Orkiestrą dyryguje dyrektor 
Filharmonii Bałtyckiej dr Zyg­
munt LATOSZEWSKI. Koncert 
zostanie powtórzony w niedzielę

w Sopocie w sali Gimnazjum im 
Chrobrego przy ul. Książąt Po­
morskich 16/18.

Gdańsk przygotowuje się
do ogólnokrajowego zjazdu
S n i t j n i e r ń w i techników B. i*.

Plac przed Głównym Dworcem 
Gdańskim ma już swoja tradycję. 
W czasie świat ludowych odbywa­
ją się'tutaj zebrania i zabawy, po­
szczególne zakłady pracy wysta­
wiają wykresy i makiety, obrazu­
jące rozwój produkcji.

W tycli fluidch plac znów sić 
ożywiła Grupy robotników przystą­
piły do itiiwelacji; terenu, Piac prze­
znaczono na Wystawę sprzętu bu­
dowlanego — transporterów, buldo­
żerów, betoniarek itd. Poza tym 
przewidziana jest wystawa maszyn, 
uiepszonycb przez gdańskich robot­
ników budowlanych oraz różnych 
prac racjonalizatorskich. Wystawa 
zostanie zorganizowana w związku 
z IV Ogólnopolskim Zjazdem Inży­
nierów i Techników Polskic.li, który 
odbędzie się W hotelu „Orbis“ . SPB

podjęło się otynkowania _ iiiarów 
oraz uiożenia płyt chodnikowych 
wzdłuż ' podcieni. Praca _ przy tyn­
kowaniu zostanie zakończona 27 
■bm. W)

tów. Pokrycie dachów wymaga w 
niektórych wypadkach -wskazówek 
fachowców, gdyż sama lud­
ność nie może wykonać tych ro­
bót. Komisje Dzielnicowe zobowią 
zały się do przedstawięnia W y­
działowi Administracji Nierucho­
mości ścisłych wykazów domów, 
krytych dachówką, wymagają­
cych remontów, zorganizowania 
pracy wśród mieszkańców i do­
kładnego określenia terminu roz­
poczęcia robót. Na podstawie tych 
wykazów, Wydział Administracji 
przydzieli poszczególnym dzielni­
com pewną ilość dekarzy, którzy 
przyjdą z pomocą mieszkańcom.

Poza tym została omówiona 
sprawa oszklenia klatek schodo­
wych. Praca ta również zostanie 
przeprowadzona w ramach akcji 
społecznej z funduszów Rady Pań 
siwa. W  związku z tym Komisje 
Dzielnicowe dostarczą dokładnych 
spisów domów, wymagających o- 
szklenia. Szkło będzie przycięte 
przez szklarzy Zarządu Miejskie- j 
go oraz przydzielone ludności 
wraz z kitem, gwoździami i in- j 
nym materiałem.

Ze sprawozdań dzielnicowych 
• wynika,.że w społecznej akcji re­

montów nie biorą na ogół udziału 
przedstawiciele inicjatywy prywat­
nej. Na prośby innych lokatorów 
o wzięcie udziału W pracy, odpowia­
dają odmownie.

Poza tym zanotowano wypadki 
przeprowadzenia remontów z fun­
duszów Rady Państwa W domach 
nie objętych akcui społeczną. \V - 
padek taki zdarzył się np. na_ Sian­
kach przy uL Tamka ?5. -Świadczy 

o niedopatrz' ~?u ze strony prze­
wodniczących Komitetów Dzielnico­
wych.

Dotychczas na remont domów z 
funduszów Radv Państwa wydano 
materiałów za przeszło 10 mil. zł. 
Jak wielkie korzyści przyniosła go­
spodarce miasta -keja społeczna-re­
montów świadczy fakt, iż dzięki 
wielkim oszczędir ici na robo-
ciźnie, z sumy tej zostało wyre­
montowanych przeszło 500 domów.

(d)
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Nowe osiągnięcia socjalne
Zakładów im. Gen. Świerczewskiego

Pożegnanie delegatów
na Kongres Zjednoczenia Stronnictw Ludowych

Dziś o godz. 15.30 odjedzie * oficjalna oraz występy artystycz 
■ M Ine zespołu ludowego z Luzina,

dworca głównego w Gdańsku 52- j (OS.)
osobowa delegacja woj. gdańskie-1 
go na Kongres Zjednoczeniowy
Stronnictw Ludowy ch w  Warsza­
wie. Uroczyste pożegnanie odbę­
dzie się dziś o godzinie 11 W sali 
Teatru w Gdańsku przy ul. Ro­
kossowskiego Nr 16.

W  programie uroczystości^zęść

O czym powinni pamiętać
administratorzy domom

W związku ze zbliżającym się okre­
sem zimowym prezydent miastu Gdań 
ska wydał następujące rozporządzenie: 

W czasie gołoledzi należy posypy­
wać chodniki materiałem szorstkim, 
a nie śmiecącym (piasek, popiół, tro­
ciny).

Każdorazowo po śnieżycy lub roz­
tokach, chodniki do, godz. 7,30 rano 
winny być doprowadzone do czysto­

ści. Ścieżki oczyszczone ze śniegu w 
taki sposób, aby woda nie mogła 
zbierać się na ulicy i chodnikach.

Za wykonywanie tych obowiązków 
odpowiedzialni są: właściciele i ad­
ministratorzy domów, intendenci gma­
chów zajętych przez urzędy, insty­
tucje i firmy, główhi lokatorzy do­
mów.

Z A P I S Y
do Wszechnicy Radiowej

Zespól W szechn icy  R ad iow ej 
p rzy  P o lsk im  R ad io  w  Gdań­
sku zaw iadam ia, że term in  za­
p isów  na słuchaczy W szechn i­
cy  został przed łużony do dnia 
15 grudn ia  br.

Zgłoszen ia  w ypełn iane w e ­
d ług n iże j podanego . w zoru  
p rzy jm u ją  k ierow n icy  św ietlic  
przy. zakładach p racy  oraz re- 

I fe ra t W szechn icy  R ad iow ej 
j p rzy  P o lsk im  Radio.

„D o W szechn icy  R ad iow ej, 
Gdańsk - W rzeszcz, ul. Grun­
w aldzka 18.

Proszą o p rzy ję c ie  m nie w  
poczet słuchaczy W szechn icy 
R ad iow e j: 1) nazwisko, 2) im ię, 
3) dokładny adres, 4) zawód, 5) 
w iek, 6) w ykszta łcen ie. W łas ­
noręczny podpis.”

W  roku b ieżącym  elb ląsk ie 
Zak łady M echaniczne w ło ży ły  
w ie le  w ys iłku  w  rozbudowę 
ak c ji socja lnej. To też os iągn ię­
cia zak ładów  w  te j dziedzin ie 
są poważne. D u ży  nacisk poło­
żono na opiekę nad m atką i 
dzieckiem . Z przedszkoli zakłą 
iłowych korzysta  160 dzieci- 
M a ją  one zapewnioną opiekę 
w ychow aw czą i  racjona lne w y  
żyw ien ie . Ze żłóbka korzysta  
54 dzieci. D zieciom  zapewnio­
na została opieka h ig ien iczna 
i lekarska. Ze św ie tlicy  dzie­
c ięcej korzysta  150 dziec i w  
godz. 8—19. W yk w a lifik ow an a  
k ierow n iczka i w ych ow aw czy­
n i stara ją  się u m ilić  dzieciom  
pobyt. M łodzież szkolna odra­
b ia  w  św ie tlicy  lekcje, uczy się 
tańców ludowych, czyta  książ­
k i itp.

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ w 
Gdańsku — godz. 19,30 Koncert Filhar­
monii Bałtyckiej.

Państwowy Teatr „Wybrzeże“  w

Gdyni. Teatrnieczynny;. .
Państwowy Teatr „Wybrzeże“  w

Sopocie — Teatr nieczynny.

r. b. akcja  wczasów  dla praco­
wników'. W ykorzystan o  w  peł­
n i 128 m ie jsc  w  Dom ach W yp o  
ezynkowych. W czasy  św iątecz 
ne o b ję ły  ponad 2500 p racow n i-! 
ków.

Najnowszą zdobyczą zakła- | 
dow jest uruchomienie gabine- 
tu dentystycznego dla pracow­
ników. gabinetu reumatolo­
gicznego oraz otwarcie nowe­
go wzorowego przedszkola w 
osiedlu robotniczym na ul. 
Dębowej.

W  najb liższych  dniach zosta 
nie jeszcze wzm ocniona akcja 
op iek i nad m atką i  dzieckiem , 
którą objęte będą dzieci do lat 
4 oraz m atk i ciężarne.

ZO FIA  S IE LA C ZE W S K A

K inct

D użym  osiągn ięciem  by ła  w  1 Korespond. „G łosu W yb rzeża ” .

Nieuczciwy rządca przed sądem
W dniu wczorajszym przed Są- , nów, W pierwszym dniu rozpra- 

dem Okręgowym w Gdańsku roz i w y złożyli zeznania świadkowie, 
poczęła się rozprawa przeciwko I (D-
Antoniemu Żabie. |

Jako rządca majątku państwo- j I jU t lO W S  P O R f f l i lO

Braterstwa
Polsko-Radzieckiego

Wrzeszcz — Bajka — „Eksperyment 
dr. Ehrlicha“ , film produkcji ame­
rykańskiej, dozwol. od lat 14. Po­
czątek seansów: 16, 18,30 i 21. W 
niedzielę od godz. 13,30.

Wrzeszcz — Capitol — „Śpiewak nie­
znany“ . dozw. od lat 14. Początek 
seansów: godz. 15,30, 18, 20,30: w 
niedz. i  święta: 13, 15,30, 18 i. 20,30.

Sopot — Polonia — „Święto trzydziesto 
lecia wielkiej Rewolucji Paździer- „ 
nikowej“ . Pocz. seansów: 16, 18 i 
20.

Sopot — Bałtyk — „Cezar i Kleopa­
tra“ , dozw. od lat 14. Godz. 16. 
18,30, 21.

Gdynia — Promień — „Klęska szpie­
ga“ . Dozwol. od lat 14. Początek 
seansów o godz. 18 1 20,30.

Gdynia — Atlantyk — „A li Baba i  40 
rozbójników**. Film produkcji ame 
rykaAsklej. Seanse w godz. 16, 18 
i 20.

(5dynia — Warszawa — „Bitwa o Sta­
lingrad“ , pocz. seansów: 16, 18, i 
20. Dozw. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Pod dachami 
Paryża“ , dozw. od lat 16. Początek 
seansów: godz. 16,30, 18,30, 20.30.

Gdynia — Fala — „Pieśń tajgi“ , dozw 
od lat 14. Godz. 17.30 i 20, w  święts 
od 15.

ł s a d i o
wego w Lubiszewie pow. gdań­
skiego, nie dopełniając należycie 
obowiązku wysiewu, oskarżony 
zatrzymał dla swojego użytku 10 
kw. pszenicy siewnej i 10 kw. lży 
ta. Machinacje swoje ukrył w ten 
sposób, że w książkach gospodar­
czych powpisywał większe ilości 
wysianego ziarna. Czyn oskarżo­
nego naraził majątek państwowy 
na zmniejszenie wydajności plo-

Zarząd Zjednoczenia Polskich Ho­
dowców Gołębi Pocztowych na woj. 
gdańskie wpłacił 5.000 zł na budowę 
pomnika Braterstwa Polsko-Radziec­
kiego i wzywa wszystkie swoje od­
działy do składania dalszych ofiar na 
ten cel.

PRZETARG
NIEOGRANICZONY

W  Sopocie, przy ul. Stalina, robotnicy Zarządu Miejskiego 
%SH¡XAl¿Éñin igeifidzirda viJZílüSlQiBfttM*

Centrala Rybna C.Ś.P Oddział Morski w Gdy­
ni ogłasza przetarg nieograniczoriy na instalację 
kotłów pary wysokoprężnej wraz z dostarczeniem 
materiału do instalacji i armatury.

I kocioł okrętowy o pow. ogrz. 32 m!
1 kocioł kalifornijski z chmurzeni o pow. 

ogrzew. 45 mr.
Bliższe informacje i podkładki kosztorysowe 

można otrzymać w  Centrali Rybnej Wydział 
Inwestycji, Gdynia ul. Waszyngtona 7 w  godz. 
8— 10.

Przetarg odbędzie się w  dniu 5 grudnia 1949 
r o godz. 11. w Wydziale Inwestycji.

Oferty składać do godz. 10.30 wraz z dołączo­
nym kwitem wpłaconego wadium w wysokości 
2 proc. od sumy oferowanej.

Ceptrała Rybna zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta lub unieważnienia przetargu bez po- 
darńa^goyrodóyu 3200/k

O G ŁASZAJC IE  SIĘ W 

„ G Ł O S I E  W Y B R Z E Ż A “

OGŁOSZENIA DROBNE

ZBUBIONO legitymację
PZPR Nr 0192943 K, zw. 
zaw. Nr. 82675, tymczasowe 
zaświadczenie wojskowe wy 
dane RKU Gdynia, Nadolny 
Ignacy, Gdynia, Kilińskiego 
9/8. 5201

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania na nazwisko Gło­
wacki Jan, Oliwa. Grażyny.

VSt

ZGUBIONO kartę RKU, wy­
daną Katowice na nazwisko 
Bugała Stanisław._______3203
ZGUBIONO kartę RKU wy­
daną Siedlce na nazwisko 
Kowalik Aleksander. 3204
ZGUBIONO legitymację ZZ 
Koziński Stanisław N. Port, 
Parafialna 7. ________  3205
ZGUBIONO zaświadczenie 
pierwszej rejestracji Komi­
sji Poborowej, Szum Ma­
rian, Gdańsk tm Siedlice.

#gą

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek, 25 bm.

5.10 — Początek audycji, 5.13 — Syg­
nał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. por., 
.20 — Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad. 
orannych, 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — 

Koncert, 6.45 — Dziennik poranny, 7.05 
— Program dnia, 7.10 — Muzyka roz­
rywkowa, 7.50 — Zapowiedź audycji o- 
raz imprez dnia — lok., 8.00 — Muzyka 
rozrywkowa, 8.13 — Wszechnica Radio­
wa, 8.35 — Przerwa lok., 11.57 •— Syg 
nał czasu, 12.04 — Dziennik południo­
wy, 12.25 — Przerwa, 13.23 — Program 
dnia, 13.30 — Muzyka rozrywkowa.
14.00 Radlokiońika, 14.15 — Prasa Wy­
brzeża pisze — lok,, 14.20 — Wiadomo­
ści miejscowe — lok., 14.25 — 5 minut 
muzyki — lok.. 14.30 — Zespól mando- 
linistów Zw. Zaw. Metalowców — lok.. 
14.55 — Zapowiedź słuchowiska, 15.00
— Sprawy morskie, 15.10 — Aud. dla 
szkół popołudn., 15.30 — Aud. dla świet 
lic dziec., 15.50 — Muzyka rozrywk..
16.00 — Dziennik popołudniowy, 16.20
— Muzyka kameralna: Kwartet smycz­
kowy Satanowskiego — w wyk. kwar­
tetu Filharmonii Bałtyckiej — lok.. 
16.40 — Aud. literacka „Zbłądził port 
strzechy“ w rocznicę śmierci A. Mic­
kiewicza — w opr. Janiny Krausowej
— lok., 17.00 — Koncert dla przód, 
świata pracy, 17.45 — Aud. Powsz. Org.
SP‘\ 18.00 — Reportaż, 18.15 — „Me­

lodie świata", 18.40 — Wszechnica Ra­
diowa, 19.00 — Skrzynka ogólna, 19.15
— Koncert symf., 22.00 — Dziennik wie
czorny, 20.30 — Muzyka, 20.40 — Mu­
zyka rozrywk., 20.55 — „Porozmawia: 
my“ , 21.00 — „Ulubione melodie“ , 21.2.: 
Codzienny przegląd wydarzeń — lok., 
1.40 _  AUd. rozrywkowa, 22.15 — Kon 
cert rozrywkowy, 23.00 — Ostatnie 
wiadomości, 23.10 — Program na dzier, 
następny, 23.1S — Muzyka poważna- 
;i.00 Hymn j, « ł& T ik
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1000 świetlic związkowych
uczestniczy w ogólnopolskim Festiwalu Sztuk Radzieckich

97  zespołów weźmie udział w elim inacjach województwa gdańsk iego
Przedstawieniem „Matki'“ Gor­

kiego rozpoczęto w Warszawie cen­
tralne pokazy zespołów; świetlico­
wych. biorących udziai w Festiwalu 
Sztuk Radzieckich.

Udziai teatrów amatorskich w 
Ogólnopolskim Festiwalu Sztuk Ra- t , 
dzieckich, w którym współzawodni sztuki Leonowa, Simonowa, znalazła 
czą wszystkie niemal teatry zawo się także przeróbka sceniczna „Opo- 
iowe, jest wypadkiem bez preee- wieści o prawdziwym człowieku".

Ukrainy „Makar Dubrawa“ , mło- i pracy zawodowej i kulturalnej
dzież fabryki w Bielawie wybrała j zespołu oraz .¡ego poziom ideowy, 
sztukę o bohaterskiej młodzieży i Wyróżnienie zespołu jest wiec 
Krasnodonu „Młoda Gwardia“ , prze- nie tylko oceną wysiłku, włożone- 
szło 40 zespołów gra „Matkę“ Gor- : go w przygotowanie przedstawienia, 
kiego, 67 — inscenizacje poezji Ma- ale nagrodą za całokształt pracy
.¡akowskiego, wieie zespołów gra

Zespól świetlicowy PZPB  Ar. •/ * Misiów mu, Dolnymi Śląsku, 
wystąpił w Warszawie ze sztu ką Fadiejewa „Młoda Gwardia“ 
•Va zdjęciu —  scena zbiorowa, uwięzieni: Ula Gromowa —  
Barbara Wilga, Luba Szewco wa —  Krystyna Prajsówna, 
Turkiewicz —  Edward Pluteeki, Siergiej /Tuleniu —  "Zenon 

Kurbiel, Wania —  Żdz. Pikiel, Oleg -Koszewoj —  Teodor M ie­
rzeja. (Foto  —  AFi).

densu. Jest to pierwsza akcja na tak 
szeroką skalę, akcja masowa, obe j­
mująca przeszło 1.090 świetlic, kil­
kanaście tysięcy aktorów, setki ty­
sięcy widzów.

Teatr świetlicowy, przede wszyst­
kim uczy . i wychowuje. Dlatego 
ogromne, przełomowe znaczenie po­
siada wprowadzenie dzięki Festiwa­
lowi na stałe do repertuaru świetlic 
57 czołowych sztuk rosyjskch-i ra­
dzieckich.

Wystawienie przez 1.000 świetlic 
sztuk radzieckich pozwoliło zapoz­
nać setki tysięcy _ robotników pol­
skich z ludźmi radzieckimi, z ich 
zainteresowaniami, pracą i codzien­
nym życiem. Sztuki klasyków ro­
syjskich rozpowszechniają wiedzę o 
•’ostępowej myśli przodujących lu­
dzi minionej epoki, wskazują tra­
dycje rosyjskiego ruchu rewolucyj­
nego.

Wprowadzenie Jo repertuaru świe 
filcowego' na tak szeroką skalę 
sztuk radzieckich, przyczynia się .do 
‘'odniesienia poziomu ..ideologicznego 
widzów i aktorów, zbliża masy 
pracujące kraju budującego funda­
menty socjalizmu ; z ludźmi kraju 
socjalizmu.

Zespól górników ze Śląska gra 
sztukę Korniejczuka o górnikach

zawodowej, za postawę wobec pra 
cv społecznej i politycznej.

Centralne pokazy, które są z ko­
lei eliminacjami do występów fina­
łowych, trwać będą do końca bie­
żącego, roku, a może nawet dłu­
żej. Już dziś można stwierdzić bez 
względu na ilość nagrodzonych ze-t 
społów, że trwający od kilku mie-' 
sięcy (włączając w  to okres przy­
gotowań i prób) Festiwal spełnia 
swoje zadanie. Sztuki grane w tym 
okresie wejdą do stałego repertuaru 
teatrów świetlicowych poważnie p_o 
wzbogacając. K. W.

W dniach 26 i 27 tan., w ra­
mach Festiwalu Sztuki Radzfec- 

1 Mej, odbędzie się w teatrach pań 
S stwowych Gdańska i Gdyni elimi- 
! nacja wojewódzka 97 artystycz­

nych zespołów Związków Zawodo 
wych. Już sama ogromna lfćzba 
uczestników —  2 tysiące osób, 
świadczy o znaczeniu tej impre­
zy. Występy będą odbywały się 
jednocześnie w Gdańsku i w Gdy­
ni od godz. 9 do 23 i zostaną po 
dzielone na 3 spektakle —  w so­
botę i 4 —  W niedzielę.

Ażeby osiągnięcia najlepszych 
zespołów mogła zobaczyć jak naj­
większa ilość ludzi, ORZZ zorgani 
zowała przedstawienia w  zakła­
dach pracy —  w Gdańsku: W 
MZKGG', w świetlicy międzyzwiąz 
kowej na Pohulance, w  świetlicy 
Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych iw  
DOKP; w  Gdyni: w Central? W ę­
glowej i  w  Domu Kolejarza.

W  skład jury konkursowego 
wejdą przedstawiciele Działu Kul 
tury i Oświaty Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i Min. O- 
światy.

Fakt, że z terenu woj. gdańskie 
go do eliminacji stanęło 97 zespo 
łów, kiedy na konkurs, zorganizo. 
wany w kwietniu ub. r. •— zgłosi­
ło się ich tylko 11 —  świadczy o 
wielkim postępie działalności kul 
turalnej świetlic. Niektóre zespo-
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Piękny rozwój klubu robotniczego
Bokserzy Związkowca (N. Fort) siegaja po tytuł mistrzowski

140 świetlic gra jednoaktówki Cze­
chowa — prawdziwe klejnoty saty­
ry na stosunki społeczne w car­
skiej Rosji. Jedna ze świetlic poku- 
iia Sie o wystawienie sztuki Gri- ( ły, pracując usilnie pod fachowym

bojedowa „Biada rozumowi". Mimo 
trudności, jakie nastręczał dawny 
przekład tekstu,, zespół sprostał za­
daniu.

Wachlarz sztuk wystawianych na 
Festiwalu jest bardzo szeroki. Każ­
da z nicłi wnosi do świetlic nowe 
wartości ideologiczne i artystyczne.

Przez kiika ostatnich tygodni 
miasta wojewódzkie żyły pod 
znakiem eliminacji zespołów świe­
tlicowych. Miarą zainteresowania 
widzów jest liczba 20.000 osób, 
które oglądały pokazy ellminac’ i-

kierownictwem (jak np. chór 9- 
głosowy z Kościerzyny, mała; or­
kiestra symfoniczna Cukrowni w 
Malborku) osiągnęły już wysoki 
poziom artystyczny.

Będziemy inoglf usłyszeć i zo­
baczyć w  teatrze, w wykonaniu 
artystów' - robotników Wybrzeża, 
pieśni radzieckie, utwory drama­
tyczne, wiersze i tańce.

Warto też podkreślić, że Dyrek 
c.ja Państwowego Teatru Wybrze­
że, wypożyczając na dwa dnf sale 
teatralne, postanowiła w porozu- 

_ . mieniu z ORZZ wyjechać na goś-
ne w Kielcach, tłumy widzów, ja- j C]-nne występy ze sztuką Okno w 
Ire ściągnęły do Lubinia z oso- lesie<< Rachmanowa 5 Kyssa do

Nowy Port zamieszkują w więk 
szóści robotnicy. Na terenie tej 
dzielnicy wdzięczną rolę w krze­
wieniu kultury fizycznej i sportu 
spełnia zrzeszenie sportowe 
..Związkowiec“ , które z dnia na 
dzień powiększa, liczbę członków.

Najaktywniejszą i kroczącą od 
zwycięstwa do zwycięstwa jest 
sekcja bokserska „Związkowca“’, 
którą kieruje doświadczony in­
struktor ob. Kopczyński.

Dla zilustrowania wyników pra 
cy tego młodego zespołu pięściar- j 
skiego przypomnimy, że zajmuje j  
on pierwsze miejsce w tabeli roz 
grywek mistrzowskich klasy ,,B“ 
i jest pewnym kandydatem do kia 
sy „A “ . ,,Związkowiec“ nie prze­
grał dotychczas, ani jednego spot­
kania i z ostatniego meczu jesien­
nej rundy, ze ,,Spójnią“ gdyńską 
—  (który rozegrany zostanie w 
nadchodzącą niedzielę) —  powi­
nien także wyjść zwycięsko.

Rozmawiając z trenerem Kop­
czyńskim, dowiadujemy się, że w 
chwili obecnej czynny udział w 
treningach bierze ponad 50 zawód 
ników. Wszyscy członkowie na­
szej sekcji—podkreśla nasz roz­
mówca — są to robotnicy zatrud 
nieni w  porcie.

„Związkowiec" korzysta w No­
wym Porcie z dobrze wyposażo­
nej sali sportowej, Domu Maryna 
rza przy ul. Sportowej. Dużą jed 
nak bolączką klubu jest brak do­
statecznej ilości sprzętu sportowe 
go. Brak m. inn rękawic, panto­
fli itp. •

Negatywnym zjawiskiem jest 
brak zainteresowania akcją wy­
chowania fizycznego j sportu ze 
strony dyrekcji ,,Poleargo“ , GUM, 
CPN,' Portorob, CZPPW. Podob­
nie bierny stosunek do sprawy 
wychowania fizycznego i  sportu 
wykazują rady zakładowe tych in 
stytucjf. A przecież nie dawno 
najwyższe władze partyjne—Biu­
ro Polityczne KC PZPR, w  ogło­
szonej uchwale podkreśliło zna­
czenie wychowania fizycznego i 
sportu jako jednego z elementów 
budowy socjalizmu w  Polsce. Wy 
daje się nam, że najwyższy czas 
aby dyrekcje i rady zakładowe 
różnych instytucji zapoznały się z 
poszczególnymi punktami tej do­
niosłej uchwały.
Powróćmy jednak do naszej roz 

mowy z trenerem Kopczyńskim.

—  W  drużynie naszej — mówi 
nasz rozmówca — wyróżniają 
się: Klonowski, 'Mackiewicz, Cy- 
gankiewicz, Kaczmarek i Kwiat­
kowski. Są to zawodnicy, którym 
rokują dużą przyszłość.

niem sekcji jest zdobycie tytułu 
mistrza klasy „B“ i . wejście do 
klasy ,,A“ . ,,Związkowiec“ stawi! 
sobie poza tym za cel jak najak 
tywniejsze propagowanie sportu 
w ośrodkach wiejskich i udziela-

Plany na najbliższą przyszłość j nie jak najdalej idącej pomocy 
„Związkowca“ w Nowym Porcie j Ludowym Zespołom Sportowym, 
są interesujące. Oczywiście, dążę i JUR.

Z  podróży po bratnim kraju

Si ed m i om i I o irymi krokami
postępuje uprzem ysłow ienie Słow acji
I^RAJOBRAZ słowacki urzeka swym 
■*-*- pięknem. Z zachwytem podziwia­
liśmy w  czasie naszej podróży po zie­
mi słowackiej malownicze doliny gór­
skich rzek, łagodne zbocza pokryte 
winnicami, strome, skaliste urwiska, 
a na nich ruiny starych zamków, z 
podziwem oglądaliśmy lasy i  pola, 
wioski i miasteczka.

Ale uwagę naszą przykuło coś je- j 
szcze innego — zjawisko nadające 
specyficzny wyraz dzisiejszej Słowa-, 
cji. Przemierzaliśmy różne okolice, 
wszędzie rzucały się w  oczy wysoko 
strecząee w  niebo maszty rusztowań, 
sterty cegieł i  pryzmy żółtego pias­
ku, przygotowane dla rozpoczętych 
budów, domy czerwieniejące świeżo­
ścią nowych murów, szkielety hal fa­
brycznych, które wkrótce zatętnią pra
cą. ,

Słowacja dzisiejsza żyje pod zna­
kiem intensywnego tempa rozwoju 
przemysłu, z którym zetknęliśmy Się; 
z zapałem opowiadają nam o nowych 
perspektywach, jakie przed narodem 
otworzył ustrój demokracji ludowej 
o przeobrażeniach, które doprowadzą 
ten piękny kraj do. gospodarczego 
rozkwitu.

T o w a r z y s z ą c y  nam dziennikarz 
z Bratysławy kreśli pokrótce 

przeszłość Słowacji: „Od lat byliśmy 
kopciuszkiem, którym przedwojenna, 
kapitalistyczna Czechosłowacja posłu­
giwała się do czarnych robót. Sło­
wacja stanowiła swego rodzaju kolo­
nię, skąd czerpano żywność dla uprze­
mysłowionych Czech, nie dając jej 
nic wzamian. Nędza i głód tworzyły 
z ludności słowackiej źródło taniej 
siły roboczej dla burżuazji czeskiej. 
Lud słowacki „rozwiązywał“  swe pro­
blemy za pomocą masowej emigracji, 
burżuązja zaś usiłowała unieszkodli­
wić klasę robotniczą przez stałe roz­
niecanie antagonizmów narodowoś­
ciowych. Na skutek tego, Słowacja 
była dziwnym, niezdolnym do normal 
nego życia tworem, w rozwoju swym 
o pięćdziesiąt lat cofniętym w po- 

. równaniu z Czechami. W roku 1937, w 
przededniu agresji hitlerowskiej, w 
przemyśle słowackim zatrudnionych 
było 105,01)0 ludzi — tylko o 10.000 wię­
cej niż w roku 1913.

NASI CZYTELNICY P ISZA

Słuszne zarządzenie musi być wykonane

Ale skończyły się te czasy. Dziś 
siedmiomilowymi krokami nadrabia­
my zacofanie, jakie nam zostawił w 
spuściźnie kapitalizm. Plan pięciole- 
ni, który przyniesie dobrobyt całej 
Czechosłowacji, ma dla nas szczegól­
ne znaczenie: musimy przeobrazić 
strukturę gospodarczą naszego kraju, 
zamienić go w kraj przemysłowo-rolny, 
który by zrównał krok z resztą pań­
stwa w marszu do socjalizmu. Dlate­
go tempo uprzemysłowienia jest u nas 
znacznie żywsze niż w innych czę­
ściach kraju*“.
V] A każdym kroku znajdowaliśmy 
L ’  potwierdzenie tych słów. Widzie­
liśmy nowe fabryki, pracujące już peł 
ną parą, budujące się zakłady prze­
mysłowe, które zatrudnią dziesiątki 
tysięcy robotników, zwiedzaliśmy sta­
re fabryki rozbudowane i dostosowane 
do znacznie zwiększonej produkcji. Je­
chaliśmy świetnymi szosami, z któ­
rych niektóre odcinki zostały ostat­
nio dopiero oddane do użytku, prze­
cinaliśmy rzeki o brzegach ujętych w 
klamry nowych mostów. W Bratys­
ławie i  innych miejscowościach w i­
dzieliśmy błyszczące świeżością tyn­
ków domy osiedli robotniczych, gma­
chy nowych szkół, internatów.

Praca nad przeobrażeniem struktu­
ry gospodarczej Słowacji dała już w 
ciągu ubiegłych trzech lat gospodar­
ki planowej konkretne wyniki: wskaż 
nik produkcji przemysłowej, wynoszą­
cy w  roku 1846 — 121,5 (1937100), pod 
koniec roku 194» wynosił już 225. Nie­
pełne jeszcze dane za rok bieżący 
świadczą o dalszym wzroście produk­
cji, przemysłowej, która w  rolcu 1953 
będzie miała przewagę nad produkcją 
rolną.

Budownictwo nowych ośrodków 
przemysłowych jest w  ten 3posób po­
myślane, aby rozwinąć wszechstron­
nie wszelkie gałęzie produkcji. I  tak. 
obok wielkich zakładów budowy ma­
szyn buduje się fabrykę czekolady, 
obok fabryki łożysk kulkowych — 
■wielkie zakłady trykotaży, obok fa­
bryki samochodów zakłady odzieżowe-

licznych miasteczek i wsi. Do­
dajmy, że do chwili eliminacji 
zespoły dały ok. 5.000 przedsta­
wień, które oglądało ok. półtora 
milona osób. Cyfry te wskazira, 
jak wielkim zainteresowaniem 
cieszą się u nas sztuką radzieckie. 
W eliminacjach za kryterium oce­
ny pracy zespołu przyjęto nie . 
tylko poziom arty styczny wyko- j 
nania, lecz również całokształt 1

N a  k o le jn y m  posteru nku  u rząd zon o  zasadzkę. T r o je  
lu dzi w  m undurach- m il ic j i  w p a try w a ło  się w  k a żd y  z b l i­
ża ją cy  s ię  sam ochód. N a  sk ra ju  szosy te rk o ta ł m o tocyk l.

Już w ia d o m y  b y ł n u m er i zn an y w y g lą d  auta, n ie  b y ło  
tylko... sam ego sam ochodu.

S ta rszy  in sp ek to r w sk o c zy ł na m o to cyk l i p o jech a ł w  
k ierunku, skąd m ia ło  s ię  z ja w ić  ta jem n ic ze  auto. P r z e je ­
chał ja k ieś  50 k ilo m e tró w  i n ic  n ie  znalazł. D z iw n y  sam o­
chód ja k  g d y b y  zapad ł sie w  z iem ię .

IN T E R E S U J Ą C E  Z A D A N IE .
P oc ią g  n iknął n iem a l bezsze lestn ie . Z o ja  W in o g ra d o w a  

oparła  sie o poduszk i s iedzen ia , p od s taw ia ją c  tw a rz  pod 
podm uchy w ia tru . G dz ieś  pod  su fitem  w a gon u  w ia te rek  
pow staw a ł, o p ły w a ł fo te le  i  zn ik a ł w  za k ra tow a n ych  o tw o ­
rach  pod łog i. O kna  w agon u  b y ły  s zcze ln ie  zam kn ię te , w ię c  
w  p rzed z ia le  n ie  b y ło  an i kurzu , an i upału. —  „T a k  ż y ­
jesz. p racu jesz  i  an i s ię  ob e jrzy s z , ja k  s top n iow o  zag ląda  
d o  tw e g o  ży c ia  d z ień  ju tr z e js z y “  —  m yś la ła  Z o ja ,

„N ie w ie le  la t  u p łyn ę ło , a 
podm ie jsk i p oc iąg  p a ro w y , 
d ym ią cy  na p rzystan kach  —  
w y d a je  się ju ż  an ach ron iz­
m em , n iem a l tak im  sam ym , 
ja k  k on n y  tram w a j. Wrysoko  
na n ieb ie  zn aczy  się jak iś  
b ia ły  ślad. T o  w ie lk a  rak ie ta  
m e ta low a  p rzew oz i do W ła -  
d yw ostoku  stosy paczek  i g a ­
zet. Jeszcze dziś w ieczo rem , 
będą dostarczone na m ie jsce .

A  g a ze ty?  M osk iew sk ich  g a ze t n ie  w y s y ła  s ię  ju ż  na 
p ro w in c ję  za p ośred n ic tw em  poczty . Z o ja  zna d ob rze  tę  
spraw ę. O b raz  d op ie ro  co z ło żon e j g a ze ty  p rzek a zu je  się, 
strona za stroną, p rzy  p om ocy  od p ow ied n ich  ap a ra tów

Sztumu i Kwidzyna, z „Ożen­
kiem“ Gogola do Tczewa i Staro­
gardu. Tak więc biesiadę arty­
styczną“ będą mieli nie tylko mie 
szkąńcy trójmiasta.

Wstęp na eliminacją jest bez­
płatny, bilety rozprowadza ORZZ 
za pośrednictwem Zarządów Okrę 
gowych Związków Zawodowych.

(I>.)

W . S A P A R IN

„W  związku z wprowadze­
niem przez Ministerstwo Że- j 
giugi „List załogi” dla kut­
rów rybackich, M U R  w Gdyni • 
wydał zarządzenie, że wszel- j 
kie sprawy, dotyczące zmian, 
załogi i dokumentów rybac­
kich- będą załatwiane codzien 
nie po godzinach urzędowa­
nia oraz w dni świąteczne. 
Aby to słuszne zarządzenie 
mogło hyc wykonywane wy­
znaczono pracowników, któ­
rzy mieli pełnić dyżury w  
w MUR. ,
W  dniu 20 listopada z odleg 

łyeh o kilkanaście kilomet­
rów osiedli, przyjechali ryba­

cy, celem załatwienia spraw, 
dotyczących zmian w listach 
załogi. Okazało sic jednak, że 
w M U R  nie było żadnego 
pracownika, który mógłby za 
łatwić sprawy rybaków, albo 
też służyć jakąkolwiek infor­
macją. Interesanci stracili ca­
ły dzień i nie załatwiwszy nic 
pojechali do domu.”

E. B
(N azw isko  znane redakcji.)

OD REDAKCJI: Władze MUR  
wyciągną niewątpliwie wnioski w 
stosunku do pracowników, którzy 
zlekceważyli, zarządzenie. Należy 
przypilnować, aby podobne wypad­
k i w przyszłości się nie zdarzały.

T  EN rozmach ma oczywiście ogrom- 
■*■ ny wpływ »a  życie, całej ludno­

ści Słowacji: Gdy na początku planu 
dwuletniego nowobudujący się prze­
mysł korzystał z rezerw siły roboczej, 
rekrutującej się spośród bezrobotnych, 
to dzisiaj wzrastające zapotrzebowa­
nie rąk roboczych. znacznie już prze­
kracza ramy żywiołowego napływu 
ludności wiejskiej do ośrodków prze­
mysłowych. Realizacja planu pięcio­
letniego, wymagająca zatrudnienia, 
185 tysięcy nowych robotników, wy­
sunęła konieczność planowej akcji 
przenoszenia sił roboczych do prze­
mysłu oraz wykształcenia nowych 
kadr fachowców.

Wszystkie te przemiany społeczno- 
gospodarcze stały się możliwe dzięki 
zwycięstwu demokracji ludowej. W 
obecnej ludowej Czechosłowacji nie 
ma i nie może być ucisku -narodowe- 

5 j go, który istniał w burżuazyjnej Cze­
chosłowacji. Opisane przemiany nada­
ją Słowacji nowe obli&ze. „Żyje się 
lepiej, żyje się radośniej“  — hasło, 
które często czytaliśmy na transpa­
rentach ozdabiających ulice i hale 
labryćzne, oddaje istotną treść życia 
Słowaków, którzy pełni zapału i ener­
gii twórczej przekształcaj» ten nie­
dawny kraj nędzy w  kraj radości i 
szczęścia.

M . M A L I N O W S K A

(2)

I
T^ajemnioze znikniecie

in ż.  K o t o f o i f i o

f i lm o w y c h  na w s zy s tk ie  s trony  k ra ju . M ie js c o w e  d ru k a r­
n ie  od b ie ra ją  ob ra zy , a au tom aty  s zyb k o  o d le w a ją  ca łe 
k o lu m n y  —  dok ładn e k op ie  m osk iew sk ich . „ P r a w d ę “  d ru ­
k u je  się rów n ocześn ie  w  p ięćd z ies ięc iu  m iastach  i  osta t­
n ie  j e j  w yd a n ia  są te g o  sam ego dnia czy tan e  w  ca łym  
kra ju .

M y ś lą c  o ty m  w szys tk im  —  Z o ja  spog ląda ła  w  ro z ­
ta rgn ien iu  p rze z  okno.

B y w a ją  ch w ile , g d y  c z ło w iek  zaczyn a  ro zw a ża ć  w y ­
d arzen ia  ca łego  życ ia . T a k ie  c h w ile  ro zm yś lań  p rzy ch o ­
dzą n iesp od z iew an ie : na pos iedzen iu , z  k tó re g o  trzeba  b ę ­
d z ie  nap isać sp raw ozdan ie , podczas n a g łe go  p rzebu dzen ia  
s ię  -w c iągu  n ocy , lu b  w  pociągu , tak  ja k  teraz, g d y  p rzy  
jed n os ta jn ym  stu kocie  k ó ł p r z e ż y te  la ta  p rzesu w a ją  się 
w  p am ięc i ja k  taśm a film o w a .

...W ojna... Z o ja  —  je s t  13 -letn ią  uczenn icą. N a  je j  p le ­
cy  sp ad ły  trosk i o gosp od ars tw o  d om ow e, o  m łod szych  
braci. M a tk a  p ra cow a ła  w  fa b ry c e  am u n ic ji. —  M o że  te  
poc isk i b ęd ą  p o trzeb n e  naszem u  o jcu  —  m aw ia ła , g d y  
zm ęczon a  w ie c zo rem , w  o czek iw a n iu  k o la c ji, c icho  opo­
w iada ła , ja k ą  w y k o n y w a ła  dziś  pracę.

O jc ie c  b y ł  a r ty le r z y s tą  i  p oszed ł na fr o n t  od razu , 
p ie rw s ze g o  dn ia  w o jn y ... Z a k o ń czy ła  się su row a  próba  
sił. O jc ie c  w ró c ił  od zn aczon y  trzem a  m eda lam i. T  ic u je

te ra z  w  te j sam ej fa b ryce , w  k tó re j w  czas ie  w o jn y  p ra ­
cow a ła  m atka. O b ecn ie  w y ra b ia  s ię  tam  rw jc,z v n y  ro ln i­
czej* M a tk a  ró w n ie ż  zosta ła  w  fa b ryce . S ta rszy  bra t w s tą ­
p ił d o  s zk o ły  rzem ieś ln ic ze j.

Z o ja  u k oń czy ła  u n iw e rs y te t  i ja k o  d ośw iad czon e j d z ien ­
n ikarce , z lecon o  je j  n ad er c iek aw ą  pracę. J ed z ie  w łaśn ie  
do inż. B ob row a .

W  GOŚCINIE U  INŻYNIERA,
Z a  w yso k im  parkanem , w  g łęb i og rod u  stała n iew ie lk a , 

je d n o p ię tro w a  w il ia  o  d u że j w eran d z ie . „D o m  N r. 3 in ży ­
n ie ra  B o b ro w a “  —  g ło s ił napis na m a to w e j ku li. p r z y ­
tw ie rd zo n e j ną w ie rzch o łk u  słupa. O bok  zn a jd ow a ła  
fu rtka . Jak s ię  te ra z  okaza ło , b y ła  ona zam kn ięta . v  •> 
w id a ć  b y ło  te ż  an i śladu zam ka lub zasu w y: w idoczn i 
zam k n ięc ie  m ieśc iło  s ię  w ew n ą trz .

N ie  m a n a w e t d z iu rk i od 
k lu cza  —  zd z iw iła  się Zoja.—  
Ja k  te ż  sam  in żv n ie r  dostaje 
s ię  do sw ego  dom u?

¡¡ i i N a g le  zau w aży ła  gu ziczek
O  na słupie.

Jest d zw on ek  —  p om yś la ­
ła, n ac iska jąc  gu z ik  —  a w ięc  
je s t  i  o d źw ie rn y . A  m oże  te ż  
in ż y n ie r  sam  w y ch o d z i o tw ie ­
rać sw ą  cudaczną fu rtk ę?

—  K to  tam ? —  ro z le g ł 
s ię g ło s  ca łk iem  b lisko  Z o ji 

Z o ja  d rgn ęła . —  G łos  w y ch o d z ił ze  słupa, p rzed  któ­
rym stała.

—  To ja, Zoja Winogradowa —  odpowiedziała Zoja, 
machinalnie zwracając się w stronę słupa. —  Mam prze­
cież z wami, inżynierze, wyznaczone spotkanie.

C. d. n.
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